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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. 
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pocztą 7 eentow. — Biuro Redakcyi i Admistracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować, — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
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wościach obowiązują postanowienia S$. 12, 
14 i 27 wyżej powołanej ustawy i odnośne- 
go rozporządzenia ministeryalnego z dnia 
lżgo kwietnia 1880. Dzien. pr. p. Nr. 3% i 
86. Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył najłaskawiej Najwyższem pismem odręcz- 
nem z dnia 12 listopada z. r. na wniosek 
ministra skarbu polecić ustanowienie osobnej 
z prezydenta i dziesięciu członków złożonej 
komisyi do zbadania obecnych urządzeń ad- 
ministracyjnych celem zaprowadzenia upro- 
szezeń i osiągnięcia wszelkich możliwych o- 
szczędności w gospodarstwie państwowem, a 
zarazem mianować Najwyższem postanowie- 
niem z 8 stycznia b. r. tajnego radcę Karola 
Zygmunta br. Hohenwarta prezydentem 
tej komisji. 


Z c. k. Namiestnietwa 
We Lwowie, dnia 10 stycznia 1882. 
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Lwów, 21 stycznia. 


Jestto wina wypadków, że każdy 
rozruch na Wschodzie, chociażby te- 
rytoryalnie ograniczał się do małego 
obwodu i rozporządzał tylko małą garst- 
ką ludzi, rośnie w wyobraźni trwoż- 
liwych do rozmiaru powstania, które 
wrzekomo nietylko samo dla siebie 
jest niebezpiecznem, lecz nadto stano- 
wić ma początek dalszych większych 
zawikłań. Z małych chmur spadał już 
na Wschodzie deszcz ulewny, wywią- 
zywała się wielka zawierucha, więc 
do pewnego stopnia trzeba być pobła- 
żliwym dla pessymizmu. Ale gdzież 
jest analogia między tem, co się dziś 
w południowej Dalmacyi i Hercego- 
winie dzieje, a tem, co było dawniej 
przed laty siedmiu? Zachodzi chyba 
analogia terytoryalna, przypominająca 
| światu miejscowości znane z dawnych 
zaburzeń, zachodzi tu analogia formal- 

Z powodu pojawienia się księgosuszu w | Na, Że Jak dawniej tak i teraz są od- 
Koniuszkowie, w jednem obejściu w Gajach | działy złoczyńców, dopuszczających się 
suwleńskich iw jednem obejściu w Starobro- | różnych nadużyć przeciw porządkowi 
dach, miejscowościach powiatu  brodzkiego, | publicznemu, są starcia, w których ży- 
ustanowiony został w myśl $ 28 ustawy | oje ludzkie pada ofiara itd. Sa to je- 

' księgosuszowej z 1880 r. wspólny okręg po- INE alle R AF e PER 
morowy, do którego oprócz miejscowości o- | MAK tylko akcesorya, które wobec wy 
głoszonych tutejszem rozporządzeniem z dn. snuwanych  kombinacyj polity eznych 
15 grudnia 1881 r. l. 69049, wcielone z0- nazwać można drobiazgowemi. Cała 
stały następujące miejscowosci powiatu | sytuacya polityczna i wchodzące w.grę 
aaa adna Grama: | motywa wykluczają. wszelką analogi. 

Mak : i ’ | Bandy uwijające się po niedostępnych 

górzystych okolicach, stawiające opór 


Taaffe w. r. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z 2 stycz- 
nia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wybór 
Walerego Brzozowskiego, właściciela 
dobr, na prezesa, a Piotra Garbaczyń- 
skiego, właściciela dóbr, na zastępcę pre- 
zesa Rady powiatowej w Pilznie. 


Według doniesienia e. k. Starostwa 
brodzkiego wygasł w dniu 7 b. m. księgo- 
susz w Gajach smoleńskich, miejscowości 
tamtejszego powiatu. Co się podaje do po- 
wszechnej wiadomości. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


Bordulaki, Podmanstyrek, Stanisławczyk, 
Manastyrek i Romanówka. W tych miejsco- 
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bym ja się dziś wyprowadzał, w środku mie- 
siąca, hę? A gdzież ja się podzieję, czy 
mam iść do hotelu ? Sliczna propozycya.... 

— Nie, broń Boże, tego nie wymagam, 
i dlatego nająłem panu inny pokoik w sasie- 
dnim domu.... Oto jest klucz... 

— Hm — odzywa się po chwili na- 
mysłu — skoro tu idzie o kobietę.... Trudno. 
A co do naszych rachunków, niech pan do- 
brodziej będzie spokojnym, zapłaci się co do 
grosza. 

, Iz lekką myślą, prawie uradowany ta 
zmianą, przenosi się do nowego mieszkania, 
a w godzinę potem jest już w najlepszej ko- 
mitywie z sąsiadami, i wie, kto jest i czem 
się trudni panna Julia, panna Teresa, panna 
Klotylda , ktore przez całą godzinę uporczy- 
wie obserwował ze swego okna. 

Dwa razy jednak, jak mi opowiadał, 
zmuszony był sam dobrowolnie się przepro- 
wadzić i to wśród okoliczności, na wspomnie- 
nie których iskra gniewu zaświeci mu w śmie- 
jących się zawsze oczach 

— Mieszkałem — mówił do mnie — 
na Gołębiej, u starego lichwiarza i skąpca, 
który mię poprostu obdzierał na czynszu. Za- 
Jleglem toś dwa miesiące, a on ze mną ta- 
kie wyprawiał hece, że myślę sobie, na złość 
ja cię przytrzymam. Zaczęliśmy tedy mane- 
wrować ze sobą: on wstawał rano, ja jeszcze 
raniej ; wieczór nie palilem świecy i kludłem 
się spać pociemku, żeby mię nie mógł za- 
stać. Naraz mój Harpagon zwolniał , kłania 
mi się na ulicy tuk czule, a potem stróż mi 
powiada, że chory. Skoro tak, więc nie wsta- 

rano w niedzielę i wylęgun się w łóżku 
jak sybaryta, Wtem ktoś puka nieśmiało.... 
ja głowę do poduszki i eicho.... j 

— Proszę pana, przyniosłem kamaszki 
od szewew - odzywa się cieniutki głosik 
chłopca. 


POCIĘCHA ARTYSTÓW 


OBRAZEK Z NATURY 


(Ciąg dalszy.) 

Gdzie się stołuje i co jadu artysta , to 
trudno mi wiedzieć, lecz jak tylko ma pie- 
niadze, nie wychodzi z cukierni i karmi się 
przez kilka dni samemi „ciastkami , potem 
sprasza kolegów i przyjaciół na bibę. Za to 
gdy przyjdzie pierwszy 1 trzeba płacić mie- 
szkamie, szewca, krawca, praczkę itp., dół 
wija się jak wąż, niby to gdzieś wyjeżdża, i 
zjawia się, kiedy sądzi, że presya tych na- 
trętników nieco zwolniała. Najczęściej Je- 
dnak zdarza się tak, że właściciel domu zuu- 
dzony nieustannem pilnowaniem swojego lo- 
katora, odbieraniem czynszu kapaniną i ciągłe- 
mi zapewnieniami, że przetrwa jutro. dziś, ża 
godzinę, jak tylko listonosz się zjawi—-łapie go 
gdzieś na korytarzu, a wtedy pomiędzy ni- 
mi zawiązuje się mniej więcej taka rozmowa : 

—- Panie Kaczurzyński, na miłość Bo- 
ską, wyprowadź się odemnie. 

— A, nie mogę teraz... Jestem panu 
winien za te dwa miesiące i muszę wprzód 
zapłacić... Ale to już nie dlugo, jak pana 
dobrodzieja szanuję.... 

— Ja już nie będę miał żadnej pre- 
tensyi. 

— Przepraszam pana, ale ja nie mogę. 
Śmierć minie, ale dlug nie minie. 

— Bo to widzi pan łaskawy, ja tego 
pokoiku potrzebuję dla siebie. Przyjeżdża tu 
jutro siostra żony na kuracyę. ] 

— A to dobre! Więc pan chcesz, że- 
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| drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
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wyłącznie agencya p. Ada ma, 4. Rue Clément 4. 


organom spokoju i bezpieczeństwa pu- 


blicznego, są tylko bandami, ale nie | 


oddziałami zbrojnemi, podnoszącemi 
hasło walki w imię pewnej idei poli- 
tycznej, po za którą stałaby znaczna 
potęga gotowa do wystąpienia z żąda- 
niem nowego uporządkowania stanu 
rzeczy. Nie ma śladu tych czynników, 
które dawniej małym wypadkom na- 
dawały charakter i doniosłość wiel- 
kich wydarzeń historycznych, nie ma 
już tej Turcyi, na którą burzyły się 
ujarzmione, a dziś wyswobodzone ple- 
miona chrześciańskie, nie ma tej Ros- 
syi, która prowincye tureckie zale- 
wała agitatorami, przygotowując teren 
dla swoich zbrojnych zastępów, eo pod 
hasłem humanitaryzmu  bezintereso- 
wnego miały się rzucić do walki, a 
służyły rzeczywiście celom zdobyw- 
czym. 

Dzisiaj na Wschodzie objawia się 
tylko ten do pewnego stopnia natu- 
ralny instynkt anarchii, który w cią- 
gu kilku lat rządów Austryi nie mógł 
być jeszcze zupełnie okiełzany a wi- 
dząc, że coraż więcej traci grunt pod 
nogami, próbuje jeszcze raz cofnąć lub 
opóźnić zabójcze dlań dzieło cywiliza- 
cyjne. Któż mógł przypuścić, że misya 
cywilizacyjna włożona na Austryę trak- 
tatem berlińskim, nie będzie już wy- 
magać ciągłej czujności, nawet ofiar, 
że te na pół dzikie żywioły od razu 
moralną tylko siłą urządzeń państwo- 
wych dadzą się zupełnie poskromić i 
zassymilować? Kto tego się spodzie- 
wał, ten szukał widocznie złudzeń i 
znalazł je teraz. Wytrawni politycy 
zaś widzą w najświeższych wypadkach 
tylko to, czego się obawiać należało, 
tylko to, co przetrwać koniecznie nale- 


żało celem wywiązania się z przyję- : 


tych wobec Europy zadań i zobowią- 
zań cywilizacyjnych. Niezawodnie le- 
piej byłoby, gdyby nie wypadało się- 
gać jeszcze raz po materyalne środki 


A skoro tak, trzeba otworzyć, Odsu- 
wam tedy zasuwkę i znowu do łóżka. Aż tu 
zamiast owego chlopca, wpada jak krwiożer- 
czy jastrząb mój gospodarz i nim mogłem 
wyjść ze zdziwienia , on lapes capes pozbie- 
ral wszystkie moje ubranie i nie mówiąc sło- 
wa — buch we drzwi! Pomimo siarczystego 
mrozu, taka mię wściekłość porwała, żem się 
zerwał z łóżka i chciał gonić — ale hultaj 
tak zmykał .po schodach, że go niepodobna 
było przychwycić. To ci los, panie komisa- 
rzu! — myślę sobie, zostawszy z moim ple- 
dem i chustką od nosa, którą miałem na 
noe głowę obwiniętą. Z takim zasobem gar- 
deroby, prawda, że trudno coś przedsięwziąć. 
Leżę tedy, klnę na czem świat stoi i czekam 
zmiłowania Bożego, a czasami już ml się 1 
na płacz zbiera, bo tu ani co jeść, ani kogo 
zawołać, Cóż powiesz, ten wisielec trzymał 
mię tak dwadzieścia cztery godzin o chło- 
dzie i głodzie, i gdyby nie jeden z kolegów, 
który dopiero na drugi dzień przypadkiem 
przyszedł mię odwiedzić, byłbym się Z roz- 
paczy powiesił. Naturalnie, że inię porato- 
wali znajomi i z niewoli wykupili moje ubra- 
nie, ale natychmiast. nie czekając terminu, 
wyniósłem się od tego łotra... Zemściłem 
się — to prawda, bom wszystkie ściany po- 
koju zamalował głowami różnych drapieżnycch 
bestyj, a każda jak raz podobna była do 
niego. Slyszalem potem, że strasznie się 
rzucał i irytował, a to mnie cieszyło i od 
tego czasu powiedzialem sobie, że nikomu, 
nawet rodzonemu bratu nie otworzę drzwi, 
dopóki nie będę kompletnie ubranym. 


— A ten drugi wypadek? — pytam 


zaciekawiony. 


|.  — Drugi, to był z kobietą, przy ulicy 
Piwnej. Wystaw sobie, Heród baba , ex-rze- 
źmiezka z cerą twarzy podobną do pekeflei- 
szu, ale dla mnie zawsze taka czula, taka 


utrzymania powagi urządzeń państwo- 
wych i wpojenia w dzikie umysły 
zmysłu dla porządku społecznego — 
ale skoro moralne środki nie wystar- 
czady, trzeba uznać konieczność i po- 
nieść nowe ofiary. Wymaga tego mi- 
sya cywilizacyjna i polityczna państwa. 

Wobec takiego stanu rzeczy, wo- 
bec nadzwyczajnej łatwości wysnuwa- 
nia dziwacznych przypuszczeń i ho- 
roskopów z wypadków w południowej 
Dalmacji i Hercegowinie, nie braknie 
zapewnie i takich usiłowań, których. 
celem będzie wyzyskanie wypadków 
tych na polu polityki wewnętrznej. 
I w Austryi i w Węgrzech istnieją 
irakcye opozycyjne, dla których każda 
sposobność uderzenia na rząd i przy- 
pisywania mu winy za wszystko złe, 
jest dobrą i stosowną. W Węgrzecli 
skrajna lewica już zmierza do tego 
wniesioną interpelacyą. Poważna i 
sprawiedliwa opinia publiczna przeko- 
na imalkontentów, że manewry takie 
nie osiągną zamierzonego celu. 


Lwów, 21 stycemia. 


(Stan spraw serwitutowych po koniec 
grudnia e. r.) 

Od początku ustanowienia władz ser- 
| witutowych aż po koniec grudnia z. r. zgło- 
szono 29.988 używalności podlegających po- 
| stęępowaniu w myśl ces. patentu z dnia 5 lip- 
'ra, 1858 r. Z tych zgłoszono 44 używalności 
2eiero w ubiegłem półroczu. Ogólna liczba 
gmin, przysiolków i t. d., w których wyka- 
zano stużebności, wynosi 5401. 4 
Z pomienionej liczby agloszon AE. 
a Z. r. 


| walności załutwiono do końca grudni 
29.929 używalności, z których jednak pozo- 
staje jeszcze w zawieszeniu 75, tak, że liez- 
ba ostatecznie już załatwionych używalności 
wynosi 20,854. 

Z końcem grudnia z. r. pozostało do 
załatwienia 59 używalności, z których jednak 
tylko 36 używalności nie było jeszcze przed- 
|miotem dochodzenia, gdyż w 6 sprawach 
| wydano już orzeczenie przygotowawcze a 15 
„było właśnie w toku. 


grzeczna i uśmiechnięta, że zdawało się, 
chyba zakochana we mnie. Nigdy mię nie 
atakowała o pieniądze, tylko pierwszego przy- 
syłała stróża, któremu, jak miałem i co mia- 
łem, to płaciłem. Pamiętam, należało jej się 
dwadzieścia złotych, taka bagatela, uważasz, 
aż tu jednego dnia patrzę, taszezy się sama 
do mnie, jeszcze z przyjemniejszym niż zwy- 
kle uśmiechem.,.. Dzień dobry panu malarzo- 
wi! Dzień dobry pani dobrodziejce! I sta- 
wiam jej krzesło i skaczę koło niej. 

— Ja tu do pana malarza przyszła — 
mówi, robiąc piersiami, bo się męczyła do- 
brze, drapiąc na trzecie piętro — obejrzeć 
mieszkanie, czy czego na zimę nie brakuje, 
czy piec dobry, okna pasują, bo to panie do- 
brodzieju lokatorom należy się wszelka wy- 
goda.... 

Powiadam ci, osłupiałem, albowiem jak 
mieszkam w Warszawie, nie słyszałem, żeby 
który bądź gospodarz domu pytał się czyn- 
szownika, czy czego nie potrzebuje, Wiec 
chodzę za nią krok w krok, oglądamy ruszty 
w piecu, próbujemy rygle u okien, a pani 
rzeźniczka wola stróża Onufrego i gniewa 
się, dlaczego nie pokazał majstrom różnych 
defektów. Trzychodzimy do drzwi, jak raz 
znajduje się w nich szpara , która prześwieca. 

— A to eo, Onufry ! — zapytuje z gnie- 
wem, obracając się do stróża. — Dlaczego 
nie kazułeś tego zreperować, kiedy umyślnie 
| najęłam stolarza, aby wszystko opatrzył ? 

Onufry spuścił głowę, jak winowajca, 

— ŻZabaczyłem, proszę pani... 
| -— Kiedy tak —- mówi coraz bardziej 
rozdrażniona —- to bierz na plecy i nieś do 
warsztatu... Widzi pan dobrodziej, co to jest 
spuścić się na naszych ludzi! 

Ja wstawiam się za onym stróżem, że 
stary, niedołężny, że papierem tę szparę każę 
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W ciągu ostatniego półrocza załatwiono 
ostatecznie 43 używalności; z tych przepro- 
wadzono w drodze ugody na korzyść stron 
uprawnionych 26 spraw, rozstrzygnięte orze- 
ezeniami na korzyść stron uprawnionych 
8 spraw a w 9 wypadkach odsądzono wy- 
stępujących z uroszczeniami do służebności. 
Z orzeczeń zapadłych na korzyść stron upra- 
wnionych opiewa § na wykup, z zawartych 
zaś ugód opiewa 14 na wykup a 9 ną re- 
gulację. 

Ze względu na rodzaj używalności obej- 
mują sprawy załatwione. 11 spraw o pobór 
drzewa opałowego, 2 sprawy o pobór drzewa 
budulcowego, 4 sprawy o pobór drzewa na 
ogrodzenie i sprzęty, 17 spraw o prawo 
paszy bydła, 9 spraw o inne używalności. 

Jako wynagrodzenie za zniesione słu- 
żebności przyznano prawomocnie po koniec 
czerwca z, r:a) w pieniądzach 1,184.743 zł, 
804, ct, a w ubiegłem półroczu 1.782 zł, 
razem 1,258.525 zł. 80/4 ct; b) w gruncie 
274.630 morgów 911 kwadr. sążni, w ubieg- 
łem półroczu 116 morgów 1284 kwadr. sążni, 
razem 274.749 morgów 595 kwadr. sążni. 

Wykazane powyżej ekwiwalenta grun- 
towe obejmują :60.567 morg. 874 kwadr. 
sążni lasów i 114.181 morgów 1821 kwadr. 
sążni innych gruntów. 

Sprawy dotychczas niezałatwione przy- 
padają na pojedyncze starostwa w następu- 
jącym stosunku: Najwięcej bo 8 spraw pozo- 
staje do załatwienia w powiecie żółkiewskim; 
po 4 sprawy w powiatach: Brody, Cieszanów, 
Stryj; po 8 sprawy w powiatach: Gródek, Ja- 
worów, Sokal, Złoczów; po 2 sprawy w po- 
wiatach Bohorodezany, Brzesko, Drohobycz, 
Husiatyn, Limanowa; wreszcie w powiatach: 
Biała, Buczacz, Czortków, Dobromil, Jasło, 
Jarosław, Kamionka, Kołomyja, Łańcut, Mie- 
lec, Nisko, Nowy sącz, Rawa, Ropezyce Tar- 
nów, Tarnopol, Tłumacz, po jednej sprawie; 
we wszystkich zaś innych niewymienionych 
powiatach nie ma niezałatwionej sprawy. 


Sprawy krajowe. 


(Wielka posiadłość ziemska w Galicyi). 
LiL. 


Wszystkie niemal sprawozdania powia- 
towe zaznaczają pod tym względem zmiany 
na gorsze; a przyczyny tych zmian, wszę- 
dzie zresztą jednakowe, były dotąd, jak po- 
wiada sprawozdanie z powiatu stanisławow- 
skiego, „zastój i stagnacya we wszystkich 
kierunkach. przy ogólnym braku zapasów pie- 
uiężnych. ląd, w razie nieurodzaju lub klę- | 
ski elementarnej, upadek dzierżawcy nagły, | 
w zwykłych stosunkach stopniowy, przy mno- 
żących się różnych niepomyślnych okoliczno- 
ściach. Dzierżawcy % małemi wyjątkami 
wszyscy zalegają z czynszami, w skutek cze- 
go następują procesa zgubne zarówno dla 
właścicieli jak i dla dzierżaweów.* 

Wydzierzżawianie gruntow większej wła- 
sności częściowemi parcelami mało jest w u- 
żywaniu i zwykle ogranicza się do tego, że 
oddzielone od całości lub zbyt oddalone ka- 
wałki gruntu, wypuszczane bywają włościa- 
nom na krótki, najwyżej trzyletni przeciąg 
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czasu. Jedno tylko sprawozdanie z powiatu 
tarnowskiego zdaje się wspominać o kilka 
wypadkach, gdzie cały kompleks tabularny 
został podzielony na parcele i wydzierżawio- 
ny, temi słowy: „Niektórzy właściciele, z 
braku kapitału obrotowego do prowadzenia 
gospodarstwa, próbowali wydzierżawiać swe 
grunta w parcelach włościanom; skutki je- 
dnak takiego wydzierżawiania pokazały się 
smutne, bo oddano po dwóch lub trzech la- 
tach wyssaną i zniszezoną ziemię, na której 
zagospodarowanie na nowo nie było odpowie- 
dnich funduszów“. Także w powiecie gorli- 
ckim jeden właściciel wydzierżawił znaczną 
stosunkowo przestrzeń ziemi, bo przeszło 100 
morgów, parcelami, miejscowym włościanom 
i mieszczanom przyległego miasteczka. Zresz- 
tą wskazówki nadesłane co do takich drob- 
nych dzierżaw są dość skąpe. Z powiatu bial- 
skiego donoszą, że ilość drobnych dzierżaw 
zwiększa się, a ceny tychże dzierżaw podno- 
szą się szybko; przyczyną tego ma być wzrost 
ludności włościańskiej, dalej coraz częstsze 
zakupowanie gruntów włościańskich przez 
żydów, którzy sami nie gospodarując, wy- 
dzierżawiają je innym; nareszcie zwolnienie 
ruchu przemysłowego i fabrycznego w mia- 
stach a zwłaszcza w Białej, co wielu robot- 
ników do zajęcia się gospodarstwem rolnem 
zmusza. 

Wydzierżawianie drobnych parcel za 
złożeniem czynszu im matura a to zwykle w 
wysokości '/; części plonu w snopie, napo- 
tykamy głównie na podgórzu, w powiatach 
nowotarskim i nowosądeckim, gdzie grunta 
więcej oddalone w ten sposób bywają wypu- 
szczane włościanom pod uprawę owsa. Gdzie- 
indziej bardzo rzadko się to trafia; tylko na 
Pokuciu częściej, a to przy uprawie tytoniu 
i kukurudzy. Za odrobkiem czynszu dzier- 
żawnego wypuszcza się tylko pojedyncze za- 
gony pod uprawę kartofli i kapusty, do zbio- 
ru jednorazowego; ten sposób bywa używa- 
nym w Galicyi zachodniej. W ogólności im 
dalej ku wschodowi, tem rzadziej trafiają się 
dzierżawy parcelowe. Z wschodnich powia- 
tów zasługuje na uwagę tylko doniesienie z 
powiatu kamioneckiego, że przestrzenie la- 
sowe do wykarczowania przeznaczone dzieli 
się zwykle na pewną ilość części i rozdaje 
włościanom, którzy je sami karczują, a w za- 
mian użytkują przez lat 4 do 6, z obowiąz- 
kiem składania właścicielom połowy plonu 
tak w ziarnie jako i w słomie; potem prze- 
strzenie takie bywają wcielane do gruntów 
folwarcznych. 

W stanie budynków gospodarskich za- 
szły znaczne zmiany na lepsze w ciągu o- 
statnich lat kilkunastu. Stajnie i obory w 
znacznej części już są murowane; stodoły 
budowane bywają przeważnie z murowanych 
słupów, między któremi wstawiane bywają 
ściany drewniane albo chrustem wyplatane; 
szpichlerze zaś i gorzelnie prawie wyłącznie 
murowane. W większych majątkach wszyst- 
kie niemal budynki, z wyjątkiem szop i sto- 
dół, bywają murowane. W ogóle jednak więk- 
sza lub mniejsza ilość budynków murowa- 
nych w danym powiecie lub okolicy zależy 
głównie od miejscowych warunków. W oko- 
lieach lesistych budynki są prawie wyłącz- 
nie drewniane; tam gdzie jest cegielnia w 
majątku, albo pod ręką obfitość dobrego ka- 
mienia, przeważają budynki murowane. 


Na uwagę zasługuje tutaj, co piszą z 
powiatu przemyskiego, a mianowicie, że nie- 
rozważne wycinanie lasów na sprzedaż nie- 


korzystnie wpływa na jakość materyału bu- | 


dowlanego. Sprawozdanie to tak się wyraża: 
„Nowe budynki stawiane od lat dziesięciu 
jakkolwiek w kształtach zgrabniejsze, nie mo- 
gą się równać co do gatunku materyałn z 
dawnemi. Z powodu bowiem znacznego wy- 
cinania lasów na wywóz, mało gdzie znaleźć 
można na materyał budowlany drzewo doj- 
rzałe, to jest ścięte w całej pełni swojego 
rozwinięcia, a tem samem trwałe. Do bu- 
dynków używają zwykle drzewa 50-letniego; 
a gdy do tego nie zawsze w stosownej po- 
rze roku było ściętem, przeto łatwo butwie- 
je, i budynek chociaż nowy, nie jest trwa- 
ym.* 

O pokryciu budynków wielu gospoda- 

rzy w sprawozdaniach swoich utrzymuje, że 
pokrycie słomą jest najpraktyczniejsze i naj- 
odpowiedniejsze celowi; słoma bowiem, je- 
żeli budynek został starannie poszytym, le- 
piej chroni od deszczu niż gonty a jest nie- 
równie trwalszą od nich i nie potrzebuje 
być tak często odmienianą, zresztą cena gon- 
tów przy braku należytego poszanowania la- 
sów podnosi się w wielu okolicach z każ- 
dym niemal rokiem. 
Chów bydła rogatego zajmuje bez wąt- 
pienia nader ważne miejsce w ekonomii rol- 
niczej Galicyi ; obecnie zaś, gdy na mocy usta- 
wy z dnia 29 lutego 1880 nastąpiło zam- 
knięcie granicy dla przywozu bydła z Rossyi 
i Rumunii, chów bydła rogatego w kraju 
zyskuje niezwykłe znaczenie nietylko dla 
Galicyi, lecz zarazem dla całego państwa. 
W takich okolicznościach przedstawienie do- 
kładne obecnego stanu chowu bydła w Ga- 
licyi na podstawie sprawozdań z wszystkich 
stron kraju jest nader pożądanem. 

Brak stałego i stosownie wytkniętego 
kierunku w hodowli bydła sprawia, że w wy- 
borze ras chowanych największa panuje róż- 
norodność; nieraz w jednej i tej samej oko- 
licy a nawet na tym samym folwarku napo- 
tykamy rasy bydła zupełnie odrębne, albo 
oddzielnie obok siebie chowane, albo bez 
żadnego systemu między sobą krzyżowane. 
Dowodzi to, że większość gospodarzy nie ma 
dotąd wyrobionego przekonania, jaka rasa 
bydła jest najodpowiedniejszą dla miejscowych 
stosunków i że usiłowania pojedynczych o- 
sób w tym kierunku czynione są co najwię- 
cej próbami, które jeszcze ostatecznego wy- 
niku nie dały. 

Dotychczas hodowcy nasi dawali pierw- 
szeństwo rasie hołenderskiej i ta jest naj- 
więcej rozpowszechnioną po całym kraju, czy 
to w okazach czystej krwi, czy to w krzy- 
żowaniach z rasą krajową. Według oblicze- 
nia, dokonanego na podstawie nadesłanych 
sprawozdań, liczba folwarków utrzymujących 
bydło czystej rasy holenderskiej wynosi około 
26 w Galicyi zachodniej i tyleż niemal w 
wschodniej; liczba zaś folwarków utrzymują- 
cych bydło krajowe krzyżowane z holender- 
skiem jest oczywiście bez porównania większą 
inie da się dokładnie nawet w przybliżeniu 
oznaczyć. Odzywają się jednak liczne głosy, 
że bydło holenderskie i krzyżowane z tą rasą 
nie odpowiada naszym stosunkom, a to dla 
trzech głównych powodów: !) że jedyną nie- 
mal zaletą bydła holenderskiego jest mlecz- 


zakleić, ale kobieta tak się uparła, iż nieś i 
nieś.... 

— U mnie musi być porządek. Cobyś 
pan pomyślał o takiej gospodyni, która pie- 
niądze od lokatorów potrafi brać, a nie dba 
o ich dogodności... Dlatego przepraszam ła- 
skawego pana, że pan z godzinkę musi po- 
siedzieć w domu, nim zreperują.... 

Sprowadziłem jeszcze gospodynię ze 
schodów, zachwycony jej energią i rządno- 
ścią i czekam powrotu owych drzwi. Ale mija 
godzina, dwie, sześć, a drzwi nie ma. Tu 
potrzebuję wyjść, a tu jakże zostawić mie- 
szkanie otwarte... Biegnę do szanownej da- 
my — powiadają, że gdzieś wyszła; atakuję 
stróża, a on tylko śmieje mi się w oczy i 
najbezczelniej oświadcza, iż drzwi wtedy bę- 
dą, aż czynsz zapłacę... Oto masz kobietę — 
one wszystkie takie czułe, słodkie, uprzejme, 
a w gruncie hypokrytki.... Naturalnie, że nie- 
podobna było mieszkać w pokoju bez drzwi 
i musiałem się nazajutrz wyprowadzić, i tem 
ukarałem fałszywą jejmość, że ani grosza nie 
zapłaciłem i nie zapłacę... Niech mię proce- 
suje, i owszem !... 

Mieszkanie, które obecnie z Dyonizym 
zajmują od kilku tygodni, wynajął właśnie 
bezpośrednio po tej awanturze, ale już jako 
sublokator pana Salezego, emeryta archiwi- 
sty, zu bardzo tanie pieniądze, lecz z obo- 
wiązkiem opalania wspólnego pieca, do któ- 
rego drzwiczki znajdowały się w ich pokoju. 


* 


Mi 

Nazajutrz pospieszyłem na owe urodzi- 
ny pana Romana, i zastałem jego artysty- 
czny salon tak zapełniony dymem tytonio- 
wym, że ledwie mógłem dojrzeć uwijających 
się wśród niego gości. Dyonizego nie było ; 
on biedaczysko licząc na obiecane pięćdzie- 


siat złotych od Romka, jako porządny i o- 
szezędny młodzieniec, wybrał się na żydy dla 
obejrzenia mebli, które miał zamiar kupić. 

Towarzystwo młodych lampartów już 
było trochę pod dobrą datą; świadczyła o 
tem baterya próżnych butelek z wina, porte- 
ru i anyżówki, stojąca w nieładzie pod pie- 
cem. Za to na oknie i paradnym stoliku Dy- 
zia jest jeszcze niezła rezerwa, pomięszana 
ze stogem bułek, serdełków, ciast i kawał- 
ków sera szwajcarskiego, a między nimi pa- 
pierosy, bibułki i tytoń powyrzucany z pa- 
czek. Młodzież po większej części artysty- 
czna, wesoła, hulaszcza , na pół roznegliżo- 
wana, krzyczy, huczy, rozkładając się po łóż- 
ku Dyzia i sofce pana Romana. Dowcipy z 
różnych kątów strzelają jak race, fizyonomie 
śmieją się niby modele czekające na ołówek 
Hogarta, tu i ówdzie zaczyna ktoś gwizdać 
i nucić, a tylko sam gospodarz uwija się 
coś z zakłopotaną miną, i niespokojnie pa- 
trzy, gdy nowy gość przybywa. _ 

— Zmiłuj się Ignacy — mówi do mnie -— 
zrób co z Dyonizyrn, jak przyjdzie, bo ja się 
boję awantury.... 

— Dlaczego? / 

— On taki joorządnieki, a tu uważasz 
koledzy nie bardzo na takie drobnostki zwa- 
żają... Obiecałem mu dać pieniędzy na te 
głupie porządki... Co mi po porządkach... 
zabawa to porządek! Widzisz humoru nie 
mam, bo myślę o nim, będzie mi gderał.... 

Uspokoiłem „artystę, że ja biorę go na 
siebie, jakoż skoro się tylko pokazał we 
drzwiach i zobaczył cały ten rozgardyasz, 
dym, spiew i zaduch  bankietu, stanął zdu- 
miony. Nie tracąc tedy czasu, suniemy we 
trzech do niego z butelką i kieliszkiem. 

— Zdrowie Klupińskiego! -— zawołał 
mój Romek, rzucające n m się jak kot na szyję, 
a jeden wtyka kieliszek z wódką, drugi szklan- 


kę z porterem, trzeci wino, a do koła gwar 


ność; odbyt zaś nabiału. z wyjątkiem naj 
bliższej okolicy większych miast, jak dotąd, 
jest u nas trudny i nierentujący się; 2) że 
bydło holenderskie jeśli nie jest odpowiednio 
żywionem, szybko się wyradza i traci swój 
główny przymiot mleczności ; 3) z powodu że 
bydło tej rasy najwięcej podlega chorobie 
płucnej, która w wielu oborach chronieznie 
grasuje. Dla tych to powodów wielu hodow- 
ców daje pierwszeństwo rasom górskim środ- 
kowej Europy, które są pod każdym wzglę- 
dem wytrwalsze i nie tak łatwo się wyra- 
dzają. Mimo to chów bydła holenderskiego 
jest jeszcze o wiele więcej rozpowszechniony. 
Na rasę szwajearską z jej głównemi odmia- 
nami przypada 9 folwarków, zaś na inne rasy 
górskie środkowej Europy 6 folwarków. Z 
bydła angielskiego rasa Shorthorn liczy 7 
obór czystej krwi, z których 5 przypadają 
na Galicyę zachodnią, 2 na Galicyę wscho- 
dnią; rasa szkocka Ayrshire dotąd jedynie 
tylko w dobrach Krasiczyńskich w czystości 
krwi bywa utrzymywaną ; zaś rasa Galloway 
(bez rogów) znajduje się wprawdzie na kilku 
folwarkach w Galicyi wschodniej, ale podobno 
nigdzie w zupełnej czystości krwi, z wyjąt- 
kiem chyba dóbr Mielnica w powiecie bor- 
szezowskim. Zresztą jak nadmienia sprawo- 
zdanie ztamtąd, rasa ta nie znajduje pokupu 
i chów jej nie cieszy się wielkiem powodze- 
niem. 

Najtrudniej stosunkowo jest napotkać 
dzisiaj oborę rasy krajowej czyli swojskiej 
bez żadnej przymieszki krwi obcej , albowiem 
najrozmaitsze krzyżowania z rasami obeemi 
obejmują już nawet odleglejsze okolice kar- 
packiego podgórza. Na Podolu i na Pokuciu 
przeważnie bywa chowaną rasa siwa bydła 
stepowego, która w krzyżowaniu ze zbliżoną 
do niej pod wielu względami rasą Miirzthal, 
dość zadawalniające daje rezultaty. 

Kierunek chowu bydła u nas jest tak 
różnym jak różne są miejscowe stosunki po- 
jedynczych gospodarstw i strefami ograniczyć 
się nie da. W pobliżu większych miast prze- 
waża kierunek mleczny, przy gorzelniach 
kierunek opasowy ; tam zaś gdzie są wielkie 
obszary do uprawiania jak na Podolu, stara- 
Ją się gospodarze mieć jak największą ilość 
wołów roboczych. Zresztą bardzo wiele spra- 
wozdań zaznacza, że systematycznie i kon- 
sekwentnie prowadzona hodowla w którym- 
kolwiek z tych kierunków do najrzadszych 
u nas należy wyjątków. 

W ciągu ostatnich lat kilkunastu nie 
zaszły znaczne różnice w ilości bydła roga- 
tego; z niektórych nawet okolic donoszą, że 
chów raczej się zmniejszył, a to z powodu 
niekorzystnych warunków ekonomicznych. Z 
powiatu wadowickiego piszą:  „Utrzymywa- 
nie bydła jest u nas dotąd z powodu niskich 
cen nabiału i mięsa jakoby złem koniecznem; 
dlatego rolnicy nie zwiększają produkeyi 
paszy a tem samem i ilości bydła.* Z po- 
wiatów tarnowskiego i pilznieńskiego dono- 
szą, że ilość bydła na większych  posiadło- 
ściach raczej się zmniejszyła, a to wskutek 
ostatnich lat nieurodzajnych oraz grasującej 
chronicznie w oborach bydła rasy holender- 
skiej choroby ezyli zarazy płucnej. Pomyśl- 
niej brzmi sprawozdanie z powiatu gorlic- 
kiego, gdzie w ostatnich dziesięciu latach i- 
lość bydła rogatego na folwarkach dworskich 
w ogólności wzrosła. Zdrowa pasza bowiem 
i obfitość zdrowej wody pomyślnie wpływa 
na chów, a bliskość Węgier, zkąd kupcy na 
targach krowy w znacznej ilości wykupują, 


i szum taki, że Dyzio nie mogąc się zoryen- | czyni tę gałęź gospodarstwa jeszeze najin- 
tować, co się takiego dzieje, pił jedno za | tratniejszą. 


drugiem i w parę minut dostroił się do ogól- 
nego kamertonu. 

Nigdybym się nie spodziewał, że pod- 
chmieliwszy sobie, zupełnie innym staje się 
człowiekiem. Giestykuluje, krzyczy, śmieje się 
i całuje jak małe dziecko, a jest tak gościn- 
nym i wylanym, iż gotów wtedy ostatnią ko- 
szulę zdjąć z siebie i dać pierwszemu lep- 
szemu. 

— Poczekajcie mówi po chwili — ja 
wam tu przygotuję krupniczek Miechowski, 
ale jaki krupniczek.... 

— Zgoda! dawaj krupniczek! 
lają biesiadnicy. 

Dyzio za kapelusz, a Romek do niego 
i chce wyjmować pieniądze z kieszeni. 

— (oż ty sobie myślesz, że ja nie mam 
pieniędzy, ja egzekutor kancellaryi.... Otoż 
funduję krupnik i basta, bo mi się tak po- 
doba.... 

Jakoż wybiegł i ża chwilę powrócił ob- 
ciążony różnemi materkłasami do owego krup- 
niku. Zdjął surdot nastawił samowarek, dmu- 
chał i nikomu się z pomocą nie dał przy- 
bliżyć. Na tym punkcie ma Dyzio swoją am- 
bieyę. 

— Malować nie umiem — powiada do 
mnie — ale zabawić i przyjąć potrafię... Ja 
wiem, co jestem wart i co Mogę... 

„, Rzeczywiście krupnieczek był wyborny, 
przynajmniej szanownym artystom niezmier- 
nie smakował, a Dyzio rósł, kiedy chwalono 
i tak się pysznił, jak paw kiedy roztacza 
z szelestem swoje tęczowe pióra... 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


= wo- 


W powicie cieszanowskim chów się 
zmniejszył: „Dawniej więcej dbano w tej o- 
kolicy o chów bydła; dzisiaj go zaniechano, 
bo doswiadczenie pouczyło, że chów bydła 
w gospodarstwie oddalonem od miast, w któ- 
rychby nabiał i mięso korzystnie spieniężyć 
można, nie opłaca się.* Podobnież w powie- 
cie bobreckim, ale z innych przyczyn. „W 
skutek zajęcia więcej pól pod uprawę zboża, 
częstych wypadków księgouszu, przejścia z 
gospodarstw trzypolowych na płodozmienne 
a tem samem zmniejszenia ugorów, zmniej- 
szyła się ilość bydła rogatego od r. 1848. 
W ostatnich zaś latach lOciu nie widać ża- 
dnej pod tym względem różnicy.* Z powia- 
tu brodzkiego piszą: „Można twierdzić, że 
ilość bydła się zmniejszyła, a to 1) z po- 
wodu chorób wciąż grasujących między 
bydłem, a mianowicie zapalenia śledzio- 
ny; 2) z powodu, że liche łąki mało się na- 
dają do zbierania siana na zimowlę bydła przy- 
datnego, pomimo uprawy koniezyny; 38) 2 po- 
wodu wzmagania się dążności do używania. 
koni w robocie." Nakoniec sprawozdanie z 
Trembowli tak się wyraża o upadku chowu 
bydła w tamtych stronach: „Nasza okolica. 
do chowu bydła bardzo stosowna, gdyż na- 
turalne pastwiska ma dobre; większe folwar- 
ki mają i step, a gdzie nie ma, to mająe 
dużo ziemi pod pastwiska zdatnej, z korzy- 
ścią dla kraju i dla siebie możnaby stuczne 
pastwiska porobić. Mimo to większe majątki 
prawie nie chowają bydła; na stepowych 
folwarkach, gdzie każdy folwark łatwo by 
mógł co najmniej 50 sztuk młodzieży eo roku 
przychować , zwykle nie bywa rozpłodowego 
bydła. Folwark albo jest w ręku dzierżawcy 
żyda, albo pastwisko jest wydzierźawione 


spekulantom, którzy bydło z Rossyi sprowa- 
dzone na niem wypasają, i często je zmie- 
niając, zarazę num co roku prsoz granieę za- 
wlekają. Tym sposobem ilość bydła w naszej 
okolicy od lat dziesięciu coraz więcej się 
zmniejsza”. 

W powiecie stanisławowskim ilość by- 
dła miała się zwiększyć w ostatnich latach 
przynajmniej o 25 pre. W inaych niewymie- 
nionych tutaj powiatach ilość bydła albo po- 
została ta sama, albo, jeżeli się zwiększyła , 
to bardzo nieznacznie. 


_KORBSPOWDENCYE 


Wiedeń, 19 stycznia. 


(R) Rada państwa powołana będzie w 
ciągu bieżącej kadencyi do załatwienia kilku 
spraw niepowszedniej doniosłości. Pominąw- 
szy dwa budżety, z których pierwszy musi 
oczywiście przejść przez obydwie Izby a dru- 
gi przejdzie zapewne tylko przez komisyę 
budżetową Izby poselskiej, przyjdzie na stół 
Izby reforma taryfy cłowej. Nie chodzi przy- 
tem jedynie o skuteczniejszą dla krajowego 
przemysłu ochronę, ale oraz o skuteczne 
przeprowadzenie owej słusznej zasady, że 
dochody pośrednie skarbu panstwa powinny 
we właściwym zostawać stosunku do owych 
ciężarów, które państwo zapomocą bezpośre- 
dnich podatków nakłada. Zwłaszcza w Au- 
stryi, gdzie koszta urządzeń łautonomieznych 
ciążą wyłacznie prawie na tych samych 
barkach, które już ciężar bezpośrednich po- 
datków ponoszą, otwarcie wydatniejszych 
źródeł pośredniego dochodu dla skarbu jest 
konieczną potrzebą: Taryfy cłowej jednak, 
która między naszym rządem a rządem wę- 
gierskim już jest ułożona stanowczo, nie mo- 
gą parlamenty uchwalać, póki co do jedne- 
go z głównych artykułów konsumeji, to jest 
co do nafty, w zawieszeniu zostawać będzie 
kwestya wewnętrznego opodatkowania. Po- 
datek od produkcyi nafty i cło od jej przy- 
wozu muszą więc przedewszystkiem zostać 
uchwalone i to prawdopodobnie jeszcze przed 
rozprawą budżetową nastąpi. Sprawa podatku 
domowego w skutek poprawek poczynionych 
przez Izbę panów, jeszcze raz powróci na 
stół Izby poselskiej. 

Oprócz tych spraw materyalnej treści 
będzie mieć Rada państwa do załatwienia 
także kwestye, które noszą na sobie raczej 
polityczną barwę. Kto zna skład komisyi 
szkolnej w Izbie panów, ten nie mógł o tem 
wątpić, że uchwała Izby posłów eo do wszech- 
nicy czeskiej ulegnie tam zmianom znacz- 
nym. Opozycya ma w tej komisyi większość. 
Ale jest wszelka nadzieja, że przy poparciu 
ze strony rządu, pełna Izba niepójdzie za 
swoją komisyą, lecz przyjmie ustawę w ta- 
kiej osnowie, w jakiej ją uchwaliła Izba po- 
słów. Drugi wniosek, postawiony przez klub 
czeski, a poparty przez całą prawicę, dąży 
do reformy ordynacyi wyborczej. W króle- 
stwie czeskiem wielka posiadłość nie głosuje 
przy wyborach, tak jak w Galicyi, obwodami, 
ale w jednem z całego kraju kole wyborczem. 
Gdy zaś w tej kuryi głosy Czechów i Niem- 
ców równoważą się prawie, więc wynik wy- 
borów kilkudziesięciu posłów zawisł prawie od 
przypadkowej okoliczności, czy się większa 
z tej lub owej strony liczba wyborców zje- 
dzie, lub czy Czesi lub Niemcy większą w 
poprzednim peryodzie wyborczym ilość dóbr 
z rąk przeciwnych zakupili. Otóż wniosek 
Zeithamera domaga się zaprowadzenia takie- 
go podziału tego koła wyborczego, jaki od 
dawna istnieje w Galicyi. Tym sposobem 
kwestya przewagi niebędzie już na jedną po- 
stawiona kartę i nie będzie więcej kompro- 
misów potrzeba. Wnioskodawca posiada już 
cały do ułożenia noweli potrzebny staty- 
styczny materyał. Komisya do tego wniosku 
została jeszcze na wiosnę wybrana. Rzecz 
jest prosta i jasna, więc w bardzo krótkim 
przeciągu czasu komisya sprawozdanie Izbie 
przedłoży, a gdy rząd nie ma powodu sprze- 
ciwiać się tej zmianie, nowela zapewne u- 
trzyma się w obudwu Izbach. 

Nareszcie wniosek Lienbachera o przy- 
musowem uczęszczaniu do szkół ludowych, 
musi raz być ostatecznie ubitym. Ludność 
w krajach alpejskich domaga się koniecznie 
ulgi w tym względzie. Forma, którą wnio- 
skodawca po dwakroć obierał, nie była szczę- 
śliwą i wniosek w Izbie panów padał. Rząd 
jednak nie może być głuchym na wołanie 0 
pomoc, które go z owych krajów dochodzi. 
Znajdzie się więc forma, która słusznym żą- 
daniom ludności odpowie, celów przez szkol- 
ne ustawodawstwo zamierzonych na szwank 
nie wystawi, a jednak większość w Izbie pa- 
nów pozyska. Rychłe przeprowadzenie tej 
sprawy leży tak dalece w interesie prawicy, 
że intencye rządu będą przez nią najgorli- 
wiej poparte. 
głównie w tej myśli został utworzonym, że- 


by przeprowadzić skrócenie czasu przymnso-, 


wego do szkół uczęszczania z lat ośmiu do 


sześciu, i przywódcy tego klubu gotowi sa: 


wypisać się z prawicy, gdyby im pod tym 
względem poparcia swego nie użyczyła. Że co 


Wszak mowy klub centrum; 


ð 


do tego, a właściwie co do tyeh wszystkich | cierpliwienie sułtana z powodu kontroli Fran- 
wniosków rozprawy w obu lzbach będą szły | eyi i Anglii w Egipcie i to przyczyna nie- 


jeśli większośćzna tej kadencyi rozwiąże te 
wszystkie zadania. którę wyliczyłem, to z Za- 
dowoleniem będzie mogła spoglądać na rezul- 
tat pracy swojej. 
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(Sprawa egipska . 

Temps z dnia 16 b. m. poświęca spra- 
wie egipskiej wyczerpujący artykuł, dający 
poglad na stanowisko Franeyii Anglii wobec 
zawikłań w Egipcie. Najważniejsze tylko u- 
stępy tego zbyt obszernego artykulu 
tarzamy w streszczeniu. Temps pisze: 

„Kwestya egipska zdaje się mietylko 
wchodzi na nowo na porządek dzienny, ale 
przybiera zarazem charakter dosyć groźny. 
Wspólne postępowanie Irancyi i Anglii roz- 
poczęło się w r. 1876 a w r. 1875 zaryso- 
wała się wyrazniej ta polityka, której oba 
rządy nie sprzeniewierzyły się, lubo nie brakło 
w pewnych okresach drobnych zatargów po- 
między niemi, jakkolwiek bowiem interesa 
nasze nie są spłzeczne, są one jednak od- 
mienne. Francya poczytuje zaswój obowiązek 
utrzymać w Egipcie stan ekonomiczny, da- 
jacy możność czynienia wypłat wierzycielom, 
których większa część składa się z obywa- 
teli ;franeuskich. W drugim rzędzie, jako 
posiadającej Algier i interesowanej na mo- 
rzu Śródziemnem, zależy Francyi na tem, 
ażeby na tak ważnem stanowisku wybrzeża 
afrykańskiego panował porządek, w końcu 
zaś nie możemy sobie życzyć, ażeby w obec- 
nym stanie naszych stosunków do Porty 
sułtan odzyskał na nowo w Egipcie wpływ 
przeważny, gdy od pewnego czasu zwierz- 
Turcyi stało się już tylko nomi- 


pow- 


chnictwo 
nalnem. > b 
„Anglię natomiast skłania do zapobie- 
gania anarchii w Egipcie, do niedopuszezenia 
przewagi sułtana lub prote toratu innych 
mocarstw głównie i pr.edewszystkiem ży- 
czenie, ażeby sobie zabezpieczyć swobodną 
komunikacyę na kanałe Suezkim, który jest 
główną drogą do jej posiadłości indyjskich. 
To jest najżywotniejszym interesem polityki 
angielskiej i w razie potrzeby Anglia zaryzy- 
kuje i poświęci wszystko, ażepy nie dopuścić, 
by Egipt mógł kiedykolwiek stać się dla 
niej przedmiotem obaw ze względu na jej 
ażyatyckie terytorya. Opinia publiczna w 
Anglii jest w tej mierze tak drażliwą, że nie 
bez pewnych oznak zniecierpliwienia znosi 
harmonię, panującą pomiędzy naszym a an- 
gielskim rządem w uregulowaniu kwestyi 
egipskiej. W tym względzie okazywały się o 
wiele elastyczniejszemi od opinii rządy tak 
Gladstona, jak przedtem Beaconsfielda. Otóż 
gdy Times i inne organa nie przestają do- 
wodzić, że Francya nie posiada zbyt pozy- 
tywnych interesów do obrony nad Nilem i 
domagają się natarczywie od rządu angiel- 
skiego, ażeby się wyłamał od zobowiązania 
wspólnej polityki z naszym rządem, rząd Jej 
Królewskiej Mości utrzymywał zawsze poro- 
zumienie, którego konieczność sam najlepiej 
pojmuje. Nie tak dawno, bo w depeszy z d. 
4 listopada roku ubiegłego, oświadczał lord 
Granville, że intencye Francyi są szczere i 
stosunek z tem państwem wiedzie tylko do 
pożądanej jednomyślności. Ustęp ten jest 
wymownem świadectwem porozumienia obu 
krajów. Anglia i Francya nie mają w samej 
rzeczy żadnych przyczyn do rywalizacyi w 
Kgipcie, gdyż żadne z tych mocarstw nie ma 
ukrytych dążności. Franeya ma dosyć tery- 
torów w Afryce i dosyć do czynienia w Tu- 
nisie, aby nie budzić podejrzenia, że zdąża 
do nowych zdobyczy, Anglia zaś dopóty nie 
potrzebuje zajmować się myślą o zapano- 
waniu w lgipcie, dopóki ma zapewnioną 
komunikacyę na kanale Suezkim. Lord Gran- 
ville pojął, że Francya nie może nad Nilem 
uczynić uszczerbku polityce angielskiej i że 
natomiast  współdzialanie Francyi nadaje 
większą siłę Anglii. Pomocy tej potrzebuje 
Anglia, ażeby wyjść ze stanowiska od- 
osobnionego, na które jest dziś skazana 
„Drugim ważnym momentem sytuacyi 
są trudności, z któremi Kedyw ma do wal- 
czenia. Pamiętajmy jednak, że trudności 
te są zarazem trudnościami protektoratu an- 


twardo, o tem nie można wątpić. Opozycya 
bez oratorskich popisów nie ustąpi z pola. Ale 


angielsko - francuzkiego, którego program 
ma na celu utrzymanie obecnego stanu 
rzeczy, Kedyw znajduje się wobec dwóch 


niebezpieczeństw i uwalnia się od jednego 
z nich tylko przez rzucenie się w objęcia in- 
nemu. Z jednej strony rokosz wojskowy, 
mieniący się stronnictwem narodowem, oparty 
na ciemnej masie niezdolnej do żadnej roli 
politycznej, a z drugiej strony sultan, który 
utraciwszy znaczenie w Europie, chce po- 
wetować swój wpływ w Egipcie, chce za po- 
średnictwem zwierzchnictwa religijnego od- 
zyskać powagę nad państwami lennemi, 
które się prawie wyswobodziły. Ztąd zach- 
cianki interweniowania w Tunisie, które 
Francya odeprzeć musiała, ztąd owe wy- 
igylki wojska do Tripolisu, ztąd owo znie- 
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ustannego przypominania światu, że Egipt 
należy do posiadłości tureckich. A jednak 
sułtan wie bardzo dobrze, że Francya i An- 
glia nie zwracają uwagi na zachcianki zwierz- 
chnicze i nie pozwoliłyby woj kom tureckim 
wylądować w Aleksandryi. Dlatego stara się 
u innych mocarstw obudzić interes dla swo- 
jej władzy i odkrył właśnie teraz, że nowe 
okoliczności sprzyjaja jego grze. Można bo- 
wiem zaręczyć, że ks. Bismarck, który się 
lubi zabezpieczać na wszelkie ewentualności, 
nie miałby nie przeciw temu, gdyby Turcya 
mogła zrobić dywersyę na wybrzeżach afry- 
kańskich. Nie dziwnego, ze Porta chciała- 
by wyzyskać to nsposobienie niemieckiego 
kanclerza i uzyskać od niego poparcie w 
Egipcie. Jeszcze łatwiej może Porta pozyskać 


„sobie Włochy. Sa zatem z pomiędzy szesciu 


dwa mocarstwa, od których sułtan pochlebia 
sobie, że uzyska poparcie dla swoich pre- 
tensyj.* 

Temps kończy uwagą, że Niemcy da- 
lekie są od dania pozytywnej pomocy, pomimo 
okazywania dobrej woli, a inne państwa nie 
mogą także nie podobnego uczynić. 
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KRONIKA 


= Na obiedzie u Najj. Pana znajdo- 
wałi się dnia 19 b. m. w gronie innych gości 
książę Konstanty Czartoryski ie. k. podkomorzy 
i starosta Chamiee. 

— Rada nadzorcza banku hipoteczne- 
go na miejsce zmarłego hr. Edwarda Fredry 
wybrała czlonkiem swoim JE. Włodzimierza hr. 
Dzieduszyckiego. 

* Samobójstwo. Michał Barański, 36 
lat liczący, czeladnik szewski, rodem ze Lwowa, 
odebrał sobie wczoraj po godzinie 5 wieczorem 
życie wystrzałem z rewolweru. 


se Kradzież w cerkwi. W cerkwi 
filialnej w Błyszczywodach, w powiecie żółkiew- 
skim, w nocy na 6 b. m. okradziono kasę bra- 
cką na 99 zł. w banknotach po 10, 5 i 1 sł. 
Niewyśledzony dotąd sprawca tej zbrodni dobył 
się do cerkwi, dobrawszy klucza do drzwi i ode- 
rwał wiszącą przy skarbonce kłódkę. Wdrożono 
dochodzenie karne. 


— 0 rzuceniu kamieniem na powóz 
ambasadora rossyjskiego p. Oubrila w Wiedniu 
podają dzienniki tamtejsze następujące szczegó - 
ły: Kiedy p. Oubril około pół do 4tej z se- 
kretarzem ambasady, księciem  Kantzgtnzeno, 
powracał ze ślubu w cerkwi prowosławnej ulicą 
pocztową do pałacu ambasady przy Wollzeżle, 
stangret i lokaj siedzący na koźle spostrzegli 
na rogu dwóch wymienionych ulie człowieka, 
który wpadł im w oko dlatego, ponieważ prawą 
rękę trzymał do góry podniesioną. Człowiek ten 
w chwili, gdy powóz jadący bystro, stępo mijał 
go, rzucił kamieniem wielkości jaja kurzego. 
który zdruzgotał w powozie szybę i wpadłszy 
do wnętrza, uderzył o przeciwległą ściankę, nie 
ugodził jednak ambasadora ani jego towarzysza, 
W kilka sekund później powóz stanął przed 
bramą ambasady, a p. Oubril, wysiadłszy szyb- 
ko, wezwał lokaja, który już był zeskoczył z 
kozła, ażeby pobiegł za człowiekiem owym. 
Lokaj dopadł go istotnie przy placu ćwiczeń 
wojskowych w pobliżu Wollzeżle, spokojnie sto- 
jącego pod parkanem. Przywołał więc policyan- 
ta dla przyaresztowania nieznajomego, który nie 
stawił najmniejszego oporu. Aresztowany nazy- 
wa się Jan Zich, liczy lat 45, jest rodem z 
Zamorka w Ozechach i był dawniej ekonomem. 
Do d. 12 bm. żył w Ozechach z wsparć, o- 
trzymywanych od krewnych, a w tych dniach 
dopiero przybył do Wiednia; nie mógł tu jed- 
nak znaleźć zajęcia. Ponieważ w r. 1877 służył 
jako ochotnik w armii rossyjskiej i w wąwozie 
Szybki otrzymał postrzał w lewą rękę, która z 
tego powodu jest bezwładną, zdawało mu się 
przeto, że ma prawo domagać się wsparcia od 
ambasady rossyjskiej. Wsparcia tego odmówiono 
mu, w skutek czego Zich postanowił „dać na- 
nezkę* ambasadorowi, a to nietylko dla uczy- 
nienia zadość uczuciu zemsty, ale także ażeby 
znaleść utrzymanie w więzieniu. Już dniem 
przedtem napełnił swoje kieszeni kamieniami i 
miał zamiar wytłue okna w ambasadzie, w 
stanowczej chwili jednak zabrakło mu odwa- 
gi. Zich w policyi przyznał się najzupełniej 
do winy. Kilka kamieni znaleziono jeszcze przy 
nim. 

— Pożar w nocy na 19 b. m. zniszezył 
znany we Lwowie cyrk Krembsera W Bukare- 
szeie. Depesza o tym wypadku powiada, że do- 
tad nie odszukano pierwszej akrobatki i kilku 
stajennych. Spaliło się 54 koni, według innej 
wersri nawet 181. W pobliżu cyrku znajdowała 
sięfrienażerya, w której dzikie zwierzęta okro- 
pnie wyły podczas pożaru i musiały być pilnie 
strzeżone, ażeby się nie wylamały z klatek. 

Dzikie gęsi i łabędzie już przed 
kilku dniami przelatywały nad Gdańskiem. Dzieje 
się to zwykle dopiero w mareu. 

— Wypadek pożaru zdarzył się ze- 
szłej soboty w teatrze debreczyńskim podczas 
przedstawienia akrobatki miss Lazo, znanej pod 
nazwą „złotej muchy*. Od płomienia gazowego 


zajęły się włókna konopne roztarganej liny tra- 
pezowej, na której się miss Lazo popisywała. 
W jednej chwili płomień buchnął aż pod strop 
sceny, a widzowie, których na szczęście nie 
było wiełu, w dzikim popłochu rzucili się ku 
wyjściom. Jeden z członków orkiestry tyle miał 
zimnej krwi, że wyskoczył na scenę, zerwał 
palącą się linę i stłumił płomień, poczem uspo- 
kojona publiczność wróciła na swoje miejsca. 

— Znana fabryka papierosów „La- 
ferme* w Warszawie, istniejąca od lat kilkuna- 
stu, wkrótee będzie zwinięta. Obszerne zabudo- 
wania fabryki przy ulicy Marszałkowskiej mają 
być rozebrane, a place podzielone na części będą 
sprzedane w drodze licytaeyi. 

— Q(sobliwszy strejk. Z Gaz. Kie- 
leckiej dowiadujemy się, iż w wilię ruskiego 
Nowego roku zapowiedziany był w Kielcach 
wieczór z tańcami, który jednak nie odbył się 
z powodu „nieprzybycia dam“, 

— Malwersacyę na sumę 130.000 ru- 
bli wykryto znowu w miejskim banku dyskon- 
towym w Rydze. Winnych urzędników oddano 
pod sąd. Skradzionemi pieniędzmi spekulowali 
oni na giełdzie, 

— Wypadek na morzu. Nowy paro- 
wiec pocztowy szwedzki Malmoehlus, zatonął 
dnia 12 b. m. w sundzie Kalmarskim podczas 
jazdy próbnej z Orcarshamm. Piętnaście osób 
znalazło grób w morzu. 


— 0 katastrofie kolejowej na kolei 
Hudson-River w Ameryce, która się zdarzyła 
w zeszłą sobotę wieczorem, jeden z dzienników 
nowojorskich podaje bliższe szczegóły. Pociąg 
pospieszny, którym jechało kilku członków ciała 
ustawodawczego stanu New-Jork, oraz wiele in- 
nych znacznych osobistości, w niewielkiej odle- 
głości od Nowego Jorku zatrzymany został sto- 
sownym sygnałem z powodu małej jakiejś prze- 
szkody. W sześć minut później nadjechał inny 
pociąg i w całym pędzie wpadł na stojący po- 
spieszny, którego dwa ostatnie wagony „pała- 
cowe“ skutkiem strasznego uderzenia wysko- 
czyły z toru i od Żaru porozbijanych pieców w 
jednej chwili stanęły w płomieniach. Ośm osób 
spaliło się, między niemi senator stanu new- 
jorskiego Wagner, wynalazca tak zwanych „wa- 
gonów pałacowych“, powszechnie dziś w Ame- 
ryce używanych. Mniej lub bardziej ciężko uszko- 
dzonych było osób 19. Wina nieszczęścia spada 
na budnika, który nie zatrzymał drugiego po- 
ciągu. 

— Wielkie urwisko skalne dnia 11 
b. m. we wsi Ennenda, w kantonie Glarus, 
zniszczyło znaczny obszar młodego lasu, łąk, 
ogrodów i sadów, szezęściem jednak nie dosię- 
glo, jak niedawno w Elm, budynków mieszkal- 
nych. Wiszar skalny, który wyszedł z równo- 
wagi i z góry Rothrisi stoczył się na dolinę, 
miał 300 stóp grubości. 

- Rachunki wystawy powszechnej 
w Paryżu roku 1878 w tych dniach dopiero 
przedłożone zostały Izbom francuskim. Wypływa 
z nich, że wystawa ta kosztowała 55,775.000 
franków, a przyniosła dochodn 24,850.000 fran- 
ków, niedobór przeto wynosił przeszło 31 mi- 
lionów franków, gdy w preliminarzu wystawy 
obliczono go tylko na 10 milionów. Zwrot z od- 
przedanego materyału buduleowego przyniósł 
tylko 8,440.000 franków. W pozycyach wy- 
datków znajdujemy między innemi następujące 
sumy: personal wystawy kosztował 4 miliony 
(preliminowano tylko 1,7%00.000), sporządzenie 
dyplomów honorowych i medalów 2 miliony, 
uroczystość rozdzielenia odznaczeń 204.000, wo- 
da i gaz blisko milion, a wodotryski i akwarya 
2,800.000 franków. Sprawozdanie urzędowe koń- 
czy się następującą uwagą: „Gdyby wystawa 
prowadzona była jako przedsiębiorstwo prywa- 
tne, to bezwątpienia byłaby mniej kosztowała, 
ale też z pewnością nie byłaby przyniosła na- 
szemu krajowi takiego zaszczytu. Rząd w przed- 
sięwzięciu tem musiał mieć na oku w pierwszym 
rzędzie owoce moralne i polityczne, które też 
osiągnięte zostały w niebywałym dotychczas sto- 
pniu. I któżby zanadto drogiemi nazwał takie 
zdobycze ?* 

— Przyjemną odpowiedź otrzymało 
niedawno pięciu spiewaków od swojego impre- 
saria, który ich zaangażował dla pewnego te- 
atru w południowej Ameryce. Spiewacy ci spo- 
strzegli się dopiero w drodze, na morzu, że 
wszyscy mają głos tenorowy. „I dla czegoż pan 


zaangażowałeś same tylko tenory?" — zapytali 
człowieka, który kontraktowo miał ich w swo- 
ich rękach. „Ależ pozwólcie panowie — bronił 


się zapytany — ja właśnie potrzebuję was wszyst- 
kich. Przekonacie się, że czterej z was umrą 
na czarną febrę, jak tylko z okrętu wysiądziemy 
na ląd, zostanie więc tylko jeden, i tego właśnie 
potrzebuję“. 

(r) Zgodne usposobienie. Podczas gdy 
prawie w całym świecie odbywa się zacięta 
walka między gazem i elektrycznością. fabryka 
gazu w Amsterdamie zaprowadziła w swoich 
warsztatach oświetlenie elektryczne. 

(r) Mrówki rolnicze. W raporcie prze- 
słanym akademii nauk w Londynie, pewien 
uczony podróżnik donosi, że w Meksyku istnieje 
pewien rodzaj mrówek, które uprawiają ziemię 
a następnie sieją, zbierają i składają zapasy 
pewnej trawy pastewnej. Wybrawszy przestrzeń 
pod tę uprawę, mrówki oczyszczają naprzód 
ziemię ze wszystkiego zielska, jakie na niej ro- 
śnie, a następnie zasiewają ziarno swojej ulu- 


bionej trawy, i gdy urośnie, odpowiednio podci- 
nają źdźbła i znoszą je do przygotowanych nor. 
Korespondent akademii zapewnia, że wielokrotnie 
miał sposobność obserwować, jak te rolnicze 
mrówki przenosiły swoją uprawę w inne miej- 
sce, jeżeli pobliskie bydło niszczyło ich za- 
siewy. 

(r) Do sprawdzenia. Pewien uczony 
obserwator zapewnia, że nawet najwięksi ludzie 
mniejszymi są wieczorem niż z rana. Jeżeli 
zechcemy z największą ścisłością mierzyć nasz 
wzrost, wstając z rana i wieczorem, udające się 
na spoczynek, znajdziemy według zapewnienia 
owego uczonego, różnicę dochodzącą niekiedy do 
pięciu centymetrów (2 cali); to zmniejszenie 
jestżzskutkiem działania ciężaru ciała na stawy. 
Różnica ta nie okazuje się wcale u osób, które 
cały dzień przeleżały w łóżkuj z, jakiegobądź 
powodu. 

(r) Charakter amerykański. Z po- 
wodu rocznicy zdobycia Yorkstown, które było 
ostatecznym aktem oswobodzenia Stanów Zje- 
dnoczonych północnej Ameryki przed stu laty, 
przypomniano szczegół, opowiadany w swoim 
czasie przez Kamila Desmoulins: „Nazajutrz po 
tem zwycięztwie bracia Bicker opuścili swoje 
publiczne urzędowanie i podali do dzienników 
następujące ogłoszenie: „Bracia Bicker podają 
do wiadomości, że powrócili do swego dawnego 
rzemiosła, fabryki kapeluszy, które porzucili, 
aby pospieszyć na obronę wolności swego kraju. 
Spodziewają się oni, że współobywatele w na- 
grodę ich waleczności i szczerej służby, nie od- 
mówią im swojej praktyki w ich przemyśle i 
dadzą im pierwszeństwo przed innymi.* Takie 
połączenie handlowej reklamy i szezerego pa- 
tryotyzmu, czyż nie charakteryzuje dokładnie rasy 
amerykańskiej ? 


o a R R AB 


Z Izby sądowej. 


(Z trybunalu kassacyjnego). 


(m) Sprawa, która przed rokiem nabrała 
w Galicyi wielkiego rozgłosu, była w tych dniach 
— jak nam już doniósł telegram — przedmio- 
tem głównej rozprawy w trybunale kassacyj- 
nym. Niejaki Hersz Rappaport, dostawca 
wojskowy, skazany został przez sąd przysię- 
głych w Tarnowie na dwuletnie ciężkie więzie- 
nie za zbrodnię nakłonienia do nadużycia wła- 
dzy urzędowej. Rappaport popełnił tę zbrodnię 
w ten sposób, iż w charakterze swoim jako do- 
stawca chleba i owsa dla załogi wojskowej w 
Tarnowie. podarunkami pieniężnemi nakłonił 
pewnych oficerów wyższych, a mianowicie szia- 
bowego oficera M., lekarza pułkowego dr. P., 
generalnego intendanta F. i weterynarza, któ- 
rzy mieli kontrolować liwerunki, iż niedostate- 
czną dostawę chleba i owsa uznawali za do- 
stateczną. Przeciw wymienionym oficerom za- 
rządziło dochodzenie państwowe ministerstwo 
wojny, przeciw Rappaportowi zaś sąd obwodo- 
wy w Tarnowie. Przeciw wydanemu wyrokowi 
wniósł Rappaport zażalenie nieważności, które 
zostało odrzucone. Najwyższy trybunał 
sprawiedliwości potwierdził wyrok pierwszej in- 
stancji. 


> UE VETETTE EIA aeo, 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Jeszcze w kwestyi torfu. 


W podanym przez Gazetę Lwowską a tak 
pożytecznym i prawdziwą miłością ziemi oj- 
czystej przejętym artykule p. Emila Hołow- 
kiewicza, traktującym o znaczeniu torfu 
w rolnictwie, spotkałem się także z wzmian- 
ką o Starem Bruśnie, gdzie używano torfów 
jako nawozu. Mylnie jednakże twierdzi pan 
Hołowkiewicz, jakoby p. Milde, zarządca 
dóbr Łówcza, pierwszy rozpoczął w naszej 
okolicy używać torfu do polepszenia i zasile- 
nia wyjałowionych gruntów, wycieńczonych 
długoletnią gospodarką z dnia na dzień, 
gdyż, jak tu wszystkim wiadomo, rozpoczą- 
łem jeszcze w r. 1870 wywozić torf i pruch- 
nicę z osuszonych na ten cel bagien w le- 
sie i złąk torfiastych na pola, a zarazem ra- 
cyonalnie postępowałem z torfami, wywożąe 
jeżmna pola i układając w długie a wązkie 
komposty, przekładając torf niegaszonem 
wapnem, tudzież nawozem owczym i koń- 
skim w ten sposób, że jedna warstwa torfu 
była przekładana wapnem a druga nawozem. 

Takie komposty leżały przez zimę i la- 
to a potem dopiero były rozwożone jako na- | 
wóz pod ziemniaki i oziminę. W ten to spo- | 
sób postępując od r. 1870, uprawiłem na 
folwarku Brusno przeszło 180 morgów roli 
piasczystej i wyjałowionej i cieszę się nie- 
najgorszemi rezultatami. Widząc to p. Milde, 
mój sąsiad, Nemiec, w r. 1877 dopiero przy- 
były w nasze strony, rozpoczął także wywo- 
zić torfy z osuszonego bagna, które mu wska- | 
załem, jako położone przy samej granicy ! 
moich lasów z Łowieckiemi. 

Nowość tę pożyteczną zaprowadziliśmy 
my polscy ziemianie w okolicy od 1870 r. 
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a nie Niemcy w osobie p. Mildego. Wpraw- 
dzie p. Milde, mając dostateczne fundusze 
z wiedeńskiego Banku, który kupił Łowezę 
w 1876 r., mógł to czynić na wielką skalę, 
ale za to nie obchodził się racyonalnie z tor- 
fami, nie odkwaszał ich w kompostach, lecz 
woził torf zaraz jako nawóz na pole i pozo- 
stawiał mrozom i wpływom promieni sło- 
necznych proces odkwaszania. W skutek te- 
go nie mógł p. Milde mieć zaraz takich re- 
zultatów w pierwszym i drugim roku. 

W Bruśnie Starem wydmy piasczyste, 
położone w środku pól, w obszarze około 30 
morgów, zdobyłem dla kultury za pomocą 
torfu, użytego jako nawóz i racyonalnie prze- 
robionego. Na tych to polach widział niezłe 
żyto p. Hołowkiewiez; szkoda jednak, że nie 
raczył mnie zapytać, ile też kosztował na- 
kładu każdy morg nawożony torfem, bo był- 
bym go przekonał rachunkami, że tym sa- 
mym kosztem mógłbym był kupić na Podo- 
lu morg najżyźniejszej roli uprawnej. 

Torfu używam od 1870 r. jako nawozu 
i już rezultaty zbierać poczynam z nakładów, 
lecz w latach posuchy pola nawożone tor- 
fem a obsiane zbożem, podlegały więcej niż 
inne wypalaniu przez promienie słońca a 
w kłosach mało też ziarna się mieściło. 
W latach mokrych nawóz torfowy wydał za- 
dawalniające rezultaty na piasczystych grun- 
tach, a zwłaszcza w słomie. Już na wysta- 
wie krajowej w r. 187% przedstawiłem torf 
z Brusna Starego jako paliwo i materyał wy- 
borny dla nawożenia pól, o czem się w Łow- 
czy jeszcze podówczas nikomu nawet nie 
śniło. f 

Pozwoliłem sobie tej reklamacyi raz 
dlatego, aby nie przyznawano niemieckiemu 
gospodarzowi laurów ze szkodą zasługi pol- 
skiej, a powtóre, że chętnie dam każdemu 
informacye o użyciu torfu jako wybornego 
nawozu na pola, wskażę koszta nawożenia i 
wyłuszczę zarazem rezultaty osiągnięte tym 
sposobem od r. 1870. W rzeczy samej jestem 
tego zdania, ze gdzie jest torf i wapno, mo- 
żna się obejść bez gorzelnianego gospodar- 
stwa zupełnie, chociaż z drugiej strony przy- 
znać muszę, że racyonalne nawożenie torfem 
jest dość kosztowne i potrzebuje znacznego 
nakładu. Cały rok torf wywieziony w kom- 
posty i z wapnem pomięszany, musi odkwa- 
szać się, jeśli zaś zawiera w sobie dużo ok- 
sydu żelaza, odkwaszanie trwa i półtora ro- 
ku. W przeciwnym razie torf zakwasi naj- 
mniej na lat trzy rolę i dopiero się rozłoży 
w roli uprawnej po kilku latach nieurodzuju. 
Potrzeba nadto koniecznie, aby mieć zaraz 
rezultaty, dodać torfowi 8 pre. wapna niega- 
szonego 4 z 10 pre. nawozu owczego lub 
końskiego, który to nawóz posiada w sobie 
najwięcej amoniaku i soli, składników po- 
trzebnych do nadania torfowi cech prawdzi- 
wego i pożytecznego nawozu, Użyty jako 
nawóz na piasczyste pola, torf trwa jako za- 
siłek humusowy dłużej, aniżeli inny pognój, 
a jeżeli jeszcze zmięsza się go z marglem, 
to zmienia zupełnie i raz na zawsze po- 
wierzchnię roli na kilka cali głęboko. Mam 
tego dowody u siebie, bo na polach pias- 
czystych, nierodzących dawniej nawet mi- 
zernego żyta, od 1870 r. sadzę obecnie ziem- 
niaki, zasiewam grochy i miewam z morga 
od 6 do 8 kóp żyta, wydającego «wykle po 
100 pre. ziarna wyborowego z kopy każdej, 
przeto rezultat jest dobry, oczywiście, jeżeli 
się melioracyi tej nie robiło za kapitał po- 
żyezany na 10 pre. a choćby i 8 pre. 

Brusno Stare, 16 stycznia. 

LUDWIK ŻYCHLIŃSKI. 


REEDA AE emma M 


OSTATNIA POCZTA 


Giełda wiedeńska ciągle jest za- 
niepokojona z powodu przesilenia giełdowego 
we Francji. Kursa, które się już były nieco 
podniosły, poczęły spadać na nowo. W Pa- 
ryżu baisse zrządziła prawdziwe spustoszenie. 
W przeciągu 24 godzin spadły były akcye 
L'Union Generale z 2400 na 1300 fr., akcye 
Laenderbanku 1 150 na 610 fr.; nawet pię- 
cioprocentowa renta doznała zniżki. W Lu- 
gdunie panika jeszcze większe przybrała roz- 
miary, a bankructwo banku de Lyon et de la 
Loire pociągnęło za sobą mnóstwo mniejszych 
ofiar. Katastrofy giełdowe francuskie wpły- 
nęły w dotkliwy sposób na giełdę wiedeńską. 


Izba deputowanych Rady pań- 
stwa rozpoczęła wczoraj pod przewodnictwem 
prezesa dr. Smolki prace prawodawcze, przer- 
wane z powodu feryj świątecznych. 

Ze strony rządu wniesiono na wezoraj- 
szem posiedzeniu przedłożenie o postępowa- 
niu w sprawie uznawania za zmarłych i 
przeprowadzeniu dowodu śmierci ofiar ka- 
tastrofy Rimgteatru, dalej przedłożenie w 
przedmiocie zastosowania repartycyj kontyn- 
gensu rekrutów do ostatniego spisu ludności, 
a w końcu przedłożenie o tegorocznym 
poborze do wojska. Izba uchwaliła następ- 
nie podziękować Izbie poselskiej sejmu wę- 
gierskiego za pismo kondolencyjne z powodu : 


katastrofy w Ringteatrze. Przedłożenie o u- 
znaniu za zmarłych przekazano natychmiast 
komisyi prawniczej. Z porządku dziennego 
dep. Fiirnkranz uzasadniał wniosek o nie- 
zgodności mandatu poselskiego z pewnemi 
urzędami, którą ze względu na konieczną 
niezawisłość reprezentantów kraju mowca u- 
znaje za niezbędną. Wniosek, poparty przez 
kilku mowców, przekazano komisyi reformy 
wyborczej. W końcu uznano ważność kilku 
wyborów. Następne posiedzenie odbędzie się 
we wtorek. 


W przededniu zebrania się Izby depu- 
towanych wszystkie kluby parlamentarne od- 
były zebrania. 

Klub czeski obradował najpierw nad 
petycyą klubu morawskiego, mającego siedzi- 
bę w Ostrowie morawskim, proszącą o po- 
parcie sprawy uprawnienia językowego na 
Szląsku. Na wniosek kilku mowców postano- 
wiono petycyę tę przedłożyć komisyi parla- 
mentarnej prawicy z wezwaniem do jej po- 
parcia. Następnie toczyła się dyskusya nad 
uniwersytetem czeskim. 

Przedmiotem dyskusyi klubu centrum 
był wniosek szkolny Lienbachera i kwestye 
zostające w związku z tym przedmiotem. 

O zebraniach innych klubów nie znaj- 
dujemy w dziennikach żadnej wzmianki. 


Referent komisyi szkolnej Izby 
panów, dr. Unger, jak donosi Wiener A- 
bendposł, wykończył już sprawozdanie o pro- 
jekcie ustawy w kwestyi uniwersytetu cze- 
skiego, można się więc spodziewać, że na 
jednem z najbliższych posiedzeń komisyi 
szkolnej sprawozdanie to zostanie przedło- 
żone do zatwierdzenia. Niemniej komisye 
prawnicza, finansowa i wojskowa Izby pa- 
nów załatwiły już swoje prace, tak, że będą 
mogły w przyszłym tygodniu zamknąć swo- 
je posiedzenia. 


Wczorajszy telegram z Pragi doniósł, 
że na zebraniu wiernokonstytucyj- 
nych większych właścieieli w Cze- 
chach uchwalono, aby przy wyborze depu- 
towanego, w miejsce hr. Thuna powołanego 
do Izby panów, nie stosować się do kom- 
promisu zawartego r. 1879 ze szlachtą cze- 
ską. O zgromadzeniu tem znajdujemy dzi- 
siaj w dziennikach obszerniejsze szczegóły: 

W zebraniu brało udział 46 większych 
właścicieli. Przewodniczący hr. Salm otwo- 
rzył dyskusyę podniesieniem kwestyi, czy 
kompromis z r. 1879 ma jeszcze moc obo- 
wiązującą. Nad tym przedmiotem wywiazały 
się dłuższe rozprawy. Poseł sejmowy Wan- 
ka wystąpił z rekryminacyami z powodu 
kompromisu w 1879 r., który wbrew intere- 
sowi stronnictwa, bez jego woli i wiedzy 
zawarty został. Książę Karlos Auersperg 
twierdzi, że postępowanie jego usprawiedli- 
wionem jest ówczesnemi stosunkami. U ste- 
ru rządu stał wówczas gabinet wiernokon- 
stytucyjny i nikt nie mógł przewidzieć jego 
upadkn oraz tego, że dziesięciu członków wy- 
branych na podstawie kompromisu wstąpi do 
klubu czeskiego i podpisze projekt reformy 
wyborczej Zeithamera. Dr. Würzel pyta się, 
czyby nie można wyjątkowo przyznać prze- 
ciwnemu stronniectwu jednego posła jako 
kompensatę za głosowanie za kandydatem 
wiernokonstytucyjnym po śmierci hr. Mans- 
felda. Hr. Zedtwitz oświadcza, że dziesięć 
mandatów, które przeciwnemu stronnictwu 
przyznanemi zostały, obróciło się przeciw 
stronnictwu wiernokonstytucyjnemu, każde 
więc dalsze ustępstwo byłoby tylko politycz- 
nym błędem. Dr. Herbst ze stanowiska pra- 
wnego wykazał, że kompromis za upadły u- 
ważać należy, a odnowienie jego byłoby grze- 
chem przeciw konstytucyi. Jeden i jedyny 
tylko z mowców podniósł, że jest rzeczą ho- 
noru, wobec połączonych lewie w Radzie pań- 
stwa, kompromisu nie zrywać. Hr. Hartig 
wykazał, że nie ma żadnego powodu do od- 
nowienia kompromisu. 

Przy głosowaniu wszyscy obecni, z wy- 
jatkiem jednego, oświadczyli, że kompromis 
zawarty w. r. 1679 dzisiaj już wcale nie o- 
bowiązuje, że zawarcie nowego kompromisu 
wobec dzisiejszych konstelacyj politycznych 
jest rzeczą niemożliwą, że przeto należy po- 
stawić własnego kandydata, Wybór kandyda- 
ta miał nastąpić na wczorajszem zebraniu. 
Przy głosowaniu próbnem najwięcej głosów 
otrzymali br. Oswald Thun i hr. Waldstein. 


Na onegdajszej wspólnej radzie 
ministeryalnej, jak donosi Fremdenblatt, 
ulożono ostatecznie przedłożenia, które mają 
być wniesione do delegaeyj. Węgierski mini- 
nister skarbu hr. Szapary, po ukończonej kon- 
ferencyi, odjechał do Pesztu. Hr. Szapary — 
pisze Fremdenblatt — przybędzie znowu do 
Wiednia 28 b. m. dla wzięcia udziału w ob- 
radach delegacyj. W ten sposób upadają 
wszystkie pogłoski o wcześniejszem, lub też 
późniejszem zwołaniu delegacyj. 


Według doniesień dzienników wiedeń- 
skich d. 16 b. m. odbyła się w ministerstwie 


wojny wielka narada wyższych ofi, 
ceerów armii. Oprócz ministra wojny 
wziął w nich udział szef sztabu generalnego 
generał Deck, generał Filipowicz, minister 
obrony krajowej generał major Welsersheimb, 
komendant placu Kaifiel i wielu innych obec- 
nych w Wiedniu generałów. Ani Najd. Arcyks. 
Albrecht, ani żaden inny z Arcyksiążąt nie 
wzięli udziału w tej naradzie, której przed- 
miotem były prawdopodobnie plany rozkładu 
garnizonów w Dalmacyi i Hereegowinie. 


Wobec skarg dzienników cze- 
skich, że przeważnie pułki czeskie wysyłane 
są na miejsca zagrożone, oświadcza Bohemia 
że wszystkie bez wyjątku narodowości mo- 
narchii równego dostarczają kontyngensu, gdyż 
między wojskami rozlokowanemi w południo- 
wej części monarchii lub mającemi się tam 
udać, znajduje się 30 batalionów węgiersko- 
siedmiogrodzkich, 6 kroackich, 9 galicyjskich, 
15 czeskich, 7 morawsko-szląskich, 5 wyższo- 
austryackich, 4 dalmatyńskie, 2 styryjskie, 
2 tyrolskie i 1 saleburski. 


Z powodu pogłosek o poufnych nara- 
dach, jakie mają się niby toczyć między ga- 
binetem wiedeńskim a rzymskim w sprawie 
bliskiego rewizytowania króla wło- 
skiego przez Najj. Pana, oświadcza 
dzisiejsza Pol. Cor., że wszystkie tego ro- 
dzaju pogłoski są zupełnie bezpodstawne. 


Parlament niemiecki przyjął w trzeciem 
czytaniu ogromną większością głosów w nio- 
sek Windthorsta, żądający zniesienia 
prawa o banicyi i internowaniu duchownych. 
Wszystkie dzienniki zastanawiają się obecnie 
nad tem, co uczyni rząd, a większość jest 
przekonana, że rada związkowa mie zaleci 
do sankeyi uchwały parlamentu. Przekonanie 
to podziela także najświeższa Prov. Corresp. 
która pisze, że wedle wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa rada związkowa zajmie wobec 
tego wniosku zupełnie inne stanowisko, niż 
większość parlamentu. 

Przedwczoraj obradował parlament nad 
wnioskiem dep. Buhla o wynagrodze- 
niach robotników w razie okaleczenia i o 
zabezpieczeniu ich na różne wypadki. W spra- 
wie tej zabierało głos kilkunastu mowców, 
między innymi z polskiej strony pos. Ska- 
rzyński. 

„W przyszłym tygodniu parlament ma 
być odroczony aż do wiosny. 

Sejm pruski po przedłożeniu przez 
ministra skarbu budżetu na rok 1882/88 od- 
roczył się na czas niejaki, dopóki parlament 
nie załatwi się z swemi pracami. Wedle 
National Zeitung pierwsze czytanie kościelno- 
politycznego projektu nie rozpocznie się przed 
30 stycznia. W kołach centrum utrzymują, 
że komisyjne obrady nad projektem potrwa- 
Ją czas dłuższy, gdyż postawione będą liczne 
wnioski, żądające rewizyi ustaw majowych. 
Germania oświadcza, że los projektu zawisł 
od tego, czy dla modyfikacyi projektu in me- 
lius da się zebrać pokojowa, uczeiwa i chrze- 
ścijańsko usposobiona większość. 


Dziennik Dagblad, wychodzący w Hadze, 
zaprzecza pogłosee o oziębieniu się stosun- 
ków między Niemcami i Holandyą. 
Pogłoską tę puścił w obieg Berl. Tageblatt, 


f Storting norwegski, zwołany, jak 
donieśliśmy, na sesyę nadzwyczajną dla za- 
twierdzenia traktatu handlowego z Francją, 
otwarty został w d. 17 b. m. mową tronową, 
w której król podnosi ważność tego trak- 
tatu pod względem handlowym i nawiga- 
cyjnym. W dalszym ciągu mowa tronowa 
czyni wzmiankę o zaślubinach następcy tronu 
i wyraża się z zadowoleniem o polepszeniu 
sytuacyi ekonomicznej. 


Na czwartkowem posiedzeniu fran- 
cuskiej Izby deputowanych przed 
przystąpieniem do wyboru komisyi rewizyj- 
nej minister sztuk pięknych wniósł przedło- 
żenie o uprzątnięciu zwalisk pałacu Tuilleries. 
Następnie Izba wszystkie wnioskii poprawki 
w sprawie rewizyi konstytucyi przekazała 
komisyi rewizyjnej i przystąpiła do jej wy- 
boru, który, jak wiadomo, wypadł niepomyśl- 
nie dlagrządu. Gambetta nie był w sekcyi, 
do której należy jako deputowany i nie brał 
udziału w wyborze komisyi. 

Według telegramu N. fr. Pr. we czwar- 
tek wieczorem krążyła w Paryżu pogłoska, 
że gabinet Gambetty podał się do 
demisyi, i że prezydent republiki dotych- 
czas nie wyrzekł w tym względzie decyzji. 
Ustąpienie gabinetu zdaje się bardzo prawdo- 
podobnem Mówią już nawet o składzie przy- 
szłego ministorstwa, do którego wejść mają 
Julinsz Ferry i Leon Say. 


Skupczyna serbska zebrała się w 
d. 19 b. m. Na porządku dziennym był wy- 


bór tymczasowego prezesa i komisji wery- 
fikacyjnej. Przewodniczył najstarszy wiekiem 
deputowany Topuskowiez. Uroczyste otwarcie 
skupezyny mową tronową nastąpi dopiero w 
przyszłym tygodniu. 


Według telegramu z Sofii do Presse z 
d. 19 bm. agent dyplomatyczny serbski puł- 
kownik Gruicz przesłał do rządu bułgarskie- 
go notę grożącą zerwaniem stosunków 
dyplomatycznych z Bułgaryą, je- 
żeli rząd bułgarski nie załatwi bezzwłocznie 
sporów granicznych, istniejących między księ- 
stwami. 


Do N fr. Pr. telegrafują z Paryża, że 
sułtan pod wpływem stronnietwa religijnego 
zamierza złożyć ztronu obecnego be- 
ja Tunisu i mianować bejem dowódcę po- 
wstańców Ali-ben-Khalifa. Wiadomość ta nie 
zdaje się prawdopodobną, a w każdym razie 
Francya, która zupełnie nie uznaje zwierzch- 
nictwa Porty nad Tunisem, musiałaby krok 
taki uważać jako nieprawny i wprost nie- 


przyjazny. 


Według telegramu agencyi Havasa z 
Kairu kontrolorowie francuski i an- 
gielski w Egipcie otrzymali instrukcye, 
ażeby oparli się stanowczo przyznaniu Izbie 
notablów żądanego przez nią prawa uchwa- 
lania budżetu. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ | 


Wiedeń, 20 stycznia. Bawiący w 
Wiedniu ambasadorowie i posłowie 
złożyli dzisiaj wizyty ambasadoro- 
wi rossyjskiemu Oubrilowi z 
powodu wezorajszego wypadku. 

Pol. Cor. otrzymuje z Serajewa 
następne szczegóły o starciu żoł- 
nierzy austryackich z powstań- 
cami: „Oddział złożony z 10 ludzi w 
chwili, 'gdy był zajęty naprawa drutu 
telegraficznego pod Tupure w pobliżu 
granicy czarnogórskiej, został dnia 16 
b. m. napadnięty przez bandę liczącą 
około 100 ludzi. Oddział ten stawił 
czoło przeważnej sile aż do nadejścia 
kompanii piechoty z Biłeku, poczem 
banda pierzchnęła zabrawszy z sobą 
ranionych i zabitych. Wojsko poniosło 
stratę w pięciu ranionych.* 

Belgrad, 20 stycznia. Byłemu 
metropolicie Michałowi z po- 
wodu mowy obrażającej księcia i rząd 
wytoczono śledztwo policyjne. 

Paryż, 20 stycznia. Dzienniki 
rządowe mówią, że główną kwestyą 
nie są już teraz wybory zbiorowe, lecz 
pytanie, czy rewizya konstytucyi 
ma być ograniczoną lub nieograniczo- 
ną. Gambetta obstaje przy swojem za- 
patrywaniu i tak samo jak komisya 
pragnie szybkiego rozstrzygnięcia. 


Rzym, 20 stycznia. Izba de- 
putowanych po krótkiej dyskusyi 
przyjęła wszystkie artykuły ustawy o 
reformie wyborczej według po- 
prawek senatu. Głosowanie nad cała 
ustawą odbędzie się jutro. 

Londyn, 20 stycznia. Osadzo- 
nym w Kremainham agitato- 
rom Parnellowi, O'Kellyemu i O'Bo- 
renowi urzędownie oznajmiono, że 
więzienie ich przedłużone zostało na 
następne trzy miesiące. 


Wiedeń, 21 stycznia. (Zel. pr.) 
Większa część wieczornych dzien- 
ników wiedeńskich została skon- 
fiskowaną z powodu zamieszczenia 
mowy  mianej w klubie połączonej 
lewicy przez dr. Koppa o złożeniu man- 
datu przez Teuschla. 

Budapeszt, 21 stycznia. (T. pr.) 
Do dziennika ZEgyetertes donoszą z Ce- 
tynii, że odjazd ks. Nikity czar- 
nogórskiego do Daniłowgradu był 
rodzajem ucieczki, z powodu groźnej 
postawy ludności. 

Cattaro, 21 stycznia. (Tel. pr.) 
Zaostrza się nieporozumienie pomiędzy 
stronnictwem księcia Czarno- 
góry a partyą ministra Masza Wrbica, 
który pragnie popierać Krywoszanów. 


Paryż, 21 stycznia. (Tel. pryw.) 
Rezultat wyboru komisyi rewi- 
zyjnej był niespodzianką dla wszyst- 
kich. Nawet przeciwnicy wyborów zbio- 
rowych nie spodziewali się tak ogro- 
mnej większości. Wszyscy są przeko- 
nani, że zasada wyborów zbiorowych 
zastała pogrzebaną. Gambettyści są 
zniechęceni, ale Gambetta nie upada 
jeszcze na duchu. 

Figaro umieszcza artykuł o osta- 
tniem przesileniu giełdowem 
paryskiem. Sprawcą tego przesile- 
nia, zdaniem wspomnionego dziennika, 
był Lebaudy, który na akcyach ka- 
nała sueskiego odniósł ogromne zys- 
ki, i podniósłszy ich kurs do 2,500 fr. 
sprzedał swoje sześćdziesiąt tysięcy 
akcyj, co obniżyło kurs. Oprócz tego 
Figaro zarzuca syndykatowi , który 
urządzał zniżkę, że aby wyrządzić 
szkodę p. Bontoux, naraził majątek 
państwa na stratę pięciu milijardów. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 20 stycznia 1862, godzina 2m 20 
Losy kredytowa 175:50. Weg, akoje kredyt. 259 —, 
Akcye anglo-austr. 125—, Akcye banku Union 121 50, 
Akcye kolei Karola idr ita 290 , Akeyo kolbi 
północnej 24475, Akcye kolei południowej 183'—- 
Akcye kolei Alföld. 1Ól:--, Akeye kolei Elżbiety 
208'—, Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 165 —. 
Akcye kolei węg. półnoeno-wsehvdniej 156 —, Wie. 


| deńskie losy 122 — , Akcye kolei Rudolfa — —. Akeyi 
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kolei Albrechta ——, Węgierskie obligacye państw. 
w złocie ——, GZIEG obligacye indemnizacyjne 
——, Losy regułacyi Cissy 10750. Losy tureckie 
24*50, Węgierska renta 11775, Akcye banku związ 
kowego 119'50, Akcye banku areo —.—, åk- 
eye kolei węgie BA -galicyjskiej ——, Akcye kolej 
państwowej ——, Rubel papierowy 1237/3, Węgier- 
skie losy 114:—, Marka niemiecka —*—, Usposobie- 
nie mdłe, 


Wiedeń, 20 stycznia 1882, godz. 7 min. 45. 
Akcye kredytowe 30650, Anglo-Austryackie —*—, 
Unionsbank ——, Kolej Karola Ludwika 292 —, po 
łudniowa ——, REM papierowa 74-30, Galicsiskie 
listy zastawne 100: 50 Galicyjskie RW indemni- 
zacyjne ——, Galicyjski bank rustykalny 101 —, Losy 
z r. 1860 —'—. Napoleondor 9'47'fą, Ruke! sier 
——. Usposobienie — 

Wiedeń, 21 stycznia 185%, 10 godź. m, 45, 
Atcye kredytowe 303 25, Anglo- Aóka 135—, Akcze 
banku Union 12225, klej Karole Lud. 231-— Po- 
łudniowa 13150 Rent papierowa -- *—, Galicyjskie 
listy zastawne —'—, Galicyjskie TER indemni- 
zacyjne ——, Galicyjski bank rustykalny —'—, losy 
z roku 1860 ——, Napolecndor 9 50'/3, Rubel papie- 
rowy —— „Wspó mdłe. 


Tirat zbożowe z d. 20 stycznia. W ie- 
deń: Pszenica za 100 kilogr. 12.50 do 13— zł, żyto 
-= do —'— zł., jęczinień —*— do ———— sb, ku 
kurudza —— do —— zł., owies ——- do ——- zt., 
okowita pr. 10.000 liter procent 32'75 do 33*— zł. 
Buda-Peszt: Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 12-45 
do 12:48 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —:— do 
1375 zł. — Benkt Pszeniea żółta (nawrzes. paźd.), 


22550 m., żyto —— m., spirytus 5650 m., olej rze 
pakowy iT 50 m., — Sged In; Pszenica ——, 
rzepik ——,—. — POŃL: maki 153 kilegr.'66:25 fr 
olej rzepakowy 78— fr., spirytus —— fr — Wro 
cław: Pszenica ——, żyto ——, owies — —, spi- 
rytus —. —, kukurudza —.—. Kolonia: Pasze- 
nica —.—. 


p A dk. | .--_. : ię W» 
Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 21 stycznia .8*2 o godzinie 7 rano. 
Barometr 746.9min. przy temp. 0°C. Psychro 
metr suchy --1.8%0. Psychrometr wilgotny -+ TKG, 
Prężność pary 4.9mm. Wilgoć :39/,. Zachmurzenie 
10. Wiatr NW1. Ozon 9. 
Temperatura powietrza + 1.49 R. 
Barometr opada 
Stan barometru nad poziom morza 773.3.amm 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 21 stycznia 1852 


Hotel George'a 

Pp. W. Morawski z Oleszy. E. Miinter 
z Kaniown. A  Kryczyński z Podhorzee. A. 
Lyon z Hamburga. 

Hotel Warszawski. 

Pp. W. Wiśniewski z Leszczkowa. E 
Sokulski z Konstantynopola. J. Żurowski z Tar- 
nopola. 

Hotel Angielski 

Pp. M. Jakubowicz z Wasłowie. Z. Dol- 
kowski ze Lwowa. S, Wiśniewski z Wołynia- 
S. Burzyński z Krakowa. 

Hotel Langa 

Pp. I. Broch z Wiednia. O. Leuschner z 
Berna. S. Morgenstern z Pragi. 

W otel Europejski. 

Pp. K Piegłowski z Wołynia, A. Bołoz 
Antoniewicz z Krakowa. Ch. Zadurowicz z Bu- 
kowiny. H. Riugelbeim z Tarnowa. 

Hotel Krakowski. 

Pp. S. hr. Suzyn z Irkucka. K Topolni- 

cki z Chirowa. A. Kowak z Bujsowicy. 


O OZ ZZO ZZOZ ZIZI OZ ZZ ZOZ ZOZ ZZOZ ZOZ ZZOZ ZZ ZZOZ ZZO ZZ Z ZZOZ ZZ ZZ ZZA Z Z ZOO 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłcwej. 
Lwów dnia 20 stycznia 1882. 

| płacą żądają 

| walutą austr. 

zdr. ct. złr. et. 


1. Akcye za sztukę. 


B 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. Sogo 5J 295 — 

Kol. gz -czer.-jas, po 200zł. w. a. 31162 — 168 — 

Banku hip. galie po 200 zł. w.a. _|305 — 309 — 

Banku kred. gal. pe 200 zł. w. a. $|260 — 263 — 
2. List. zast. za 100 zł. 

Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. SJ100 80 101 80 
= i h 4 pr. w. a. |9590 96 90 
e 5 pr. e i S100 80 101 80 

kred. al. kpr. w.a. los 292 — o — 

=) sera 6 pr. w. a. z 101 30 102 30 

5 pr. w. a. aj 99 — 100 — 
1? m 1) © 
oor pramią . - HOL 76 "102 Te 
Josowalne z 10 pr. premią . «4 CE 
Z. kr. wł. 6 pr.w.a. „|101 75 103 50 

Listy dłużne g. Spr. wa g|94 50 96 — 
n " 03a © n 

3. Listy dłużne za 100 zł. 

Ogóln. roln. kred, Zakład dla Gal. 

s Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. 92 — 934 — 
4, Obligi za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 100 — 101 — 

Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred. 
włościańskiego 6 proc. w. a. . |101 — 102 50 


Pożyczki kr. zr. 1813 po 6 pr. w.a. 


5. Losy miasta Krakowa 18— 20 — 
à å „ Stanisławowa . | 24 Ball == 
b. Monety. 

Dukat holenderski ESDI 5 61 
Dukat cesarski 5 58 5 63 
Napoleondor 9 42 9 52 
Półimperyał . . 968 980 
Rubel a srebrny 1 52 1 62 
apierowy . 1 221a 1 24'ja 

100 marek niemieckich . 5790 58 7V 
Srebro. . .. o NE « — — —— 


Kupony w srebrze . . 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
z dnia 18 stycznia 1882. 
1. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług pay w banknot. 


maj- listopad [vc gl 5 7530 75.45 

luty-sierpień . 76.30 75.45 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń- -lipiec M 76.30 76.45 

kwiecień-październik . 15.85 76.50 
Losy z roku 1854 po 250 uł. m. k.. 119.50 120.50 

» „  186u po50Czł. w.a.5pr. 182.50 133.— 

» „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . —. _ 135.— 

„ „ 1864 po 100 zł. 151.25 171.75 

„ 1664 po 50 zł. = — -.169 

Renty Com po 42 lir austr. —— —— 
Listy zastaw. domen. państw. po 120 

złr. 5 pre A 145 — 146.— 
Austr. Asyg, skarb. zwrotne 1882 5 pr. 100.75 101,— 
Renta papierowa 50/, z r. 1581 |. 91.55 91.75 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 92.80 93. 
2. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
Czech x a 20. 105.25 Gem — 
Bukowiny , 3 b 100.— 100.75 
Galicji . f 2 1 100:50 OS 
Niższej Anstvyi x NE „A 105.— 106.— 
Siedmiogrodu -E 98.— 9 .— 
Węgier . 93. — 99 — 

3 Akecye. 

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 132.75 133.25 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. 317.25 317.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 880.— 890.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. | ——= —— 
Gal.bank d.han.i prz. a 200 zł, wpł. 40pr. jie > 
Gal. zakł. kred. ziemski å 200 złr. . —— —— 
Banku austro- -węgiersk. a 600 złr. 824,— 826.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze. —— —— 
Aust. Tow.żeglugi par.dun.po 500 zł.m. 549.— 552.— 


Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 209.50 210.50 
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł. 


Północna kolej po 1000 zł. m- k. 


. 2500. —2510. o= 


płacą żądają 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 299.50 3: 0.— 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł wa. w sr. 167.— 168 — 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 313.75 314.25 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 141.50 (4% — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w'srebrze 158.— 158.50 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. 


Powsz. austr. zak. kr. ziem, 5 pr. w sr. 100.— 1v0.25 
„ premiowe po 3%, 101.50 102,— 
Gal. zak. kr.ziem. Krak. los w181.6pr. —:— 104.50 
NEPI 23 w 20 1. 7pr. 105.75 106.75 
w 361.5:|ąpr. 99— —.— 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 96.25 96.75 
n n , „ po 5 proct: 101.25 101.75 
» „ po 5 proct. w 
37 latach zwrotne . o a a ZIP?PALO1.76 
Gal. banku hip. po 6 proc. 101.— 102.— 
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pr. . Re 103%.— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 1: 0.49 100.60 
Weg. Tow. ziem, ake. po 5'/ą proc. Zaz 99.50 
„ Zakł. kr. ziems. po õ'/a pro. 101.25 105.— 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. —.— 95.50 


Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.) 


a 300 zł. 5 proc. w srebrze —.— 93.25 
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . » - - T 105.— 
< po 100 zł.jw.ja8 „ac 101.50 —— 
Kol. gal. Kur. Lud. emisya zr. 1881 | 

po 4/a pr. . 99.50 100.— 

Kol. Iiwow.-Czer. Jas, ‘II. emis. Ą 300 5 
w srebrze ż r. 5 —— 5.- 
ułr. 5 proc. Emo 0 
. 1868 96.75 97.35 
Z E - 1872 —— 8 — 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— 9425 

6. Lo sy. 

Inst. kr. dla han. i pr. po 100zł. w.a. 176.25 177.25 
Clarego po 40 zł. m. k. ą 29.50 40.50 
Tow. żegi. par. na Dunaju po i00zł.m. k. a 116.50 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
(Według południka peszteńskiego.) 

Z Krakowa: o godz. 5 min 20 rano (po- 
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie- 
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany). 

Z Podwoloczysk: (na dworzec lwowski 
główny) o godz. 10 min 10 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godzinie 8 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 
po południu (pociąg mięszany ). 

Z Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wie- 
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min, 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 8 
min. 32 po południu (pociąg mięszany) 

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
a godz 8 min 5 rano i 8 godz. wieczór. 

Z Podwoloczysk ; (na dworzec w Pod- 
zamczu): o goz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 2 min. 36 po połu- 
dniu (pociąg mięszany). 

Odchodzą ze Lwowa. 
(Według południka peszteńskiego). 

Do Krakowa: o godz 10 min. 30 w no- 
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min, 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 mir 
49 po południu (pociąg mięszany) 

Do Podwoloczysk : (z dworca lwowskie- 
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany), 

Do Stanisławowa: (na Stryj) o godz. 6 
min. 45 rano i o godz. 6 min 35 wieczór. 

Do Czerniowiec: o godz 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

Do Podwołoczysk: (z dworca w Pod- 
zamezu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po- 
ciąg mięszany); o godz 12 min 32 w 
południe (pociąg mięszany ) 


W CIĄGU JEDNEJ NOCY 


wyleczyć można popękamie skóry, plamy czer- 
wone, krostki, liszaje, odmrożenia i t. d. za 
pomocą Crèermre Sirma: JRR. 5 
Paryż, Simon, 36, ul. Provence. We Lwowie 
u Pp. K. Mikolascha , Jahla i iyStnzyt oak 


August Schellenberg | 
we LWOWIE pi 


| Dom sęk Dom ony 
KANTOR WIK IANT. spedycyiny. 


| Polecenia z PKO bez doliczenia nai 


Zaproszenie ir FS" 


Przedpłata na „Gazetę Lwowską“ 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł; ćwierórocznie (od 1 sty- 
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń- 
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 et. 


er Tenn eA n żądają 


Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . 17.50 —.— 
Losy mias a Krikowa . 19— 20.— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.50 24— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 40.75 41.25 
Palfiego po 40 zł. m. k. « 87. 32.75 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 20.— 21.— 
Salma po 40 zł. m. k. . ; . —.— 52.50 
St. Genois po 40 zł, m. k. . 49.— 49.50 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 26.— 27— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 127 — 128.— 

po 50 zł. w. a. 64.— 66.— 


Waldsteina = 20 zł, m ok, 0. . . == = 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 


7. Weksle (na 3 nid 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark w. p. n. a =m Åm 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. - 
Hamburg za 100 mark w. p. n. 
Londyn za 10 ft. szt. 

Paryż za 1005r. 7 53 tę 


Kurs złota. 


119.20 119.45 
40.35— 47,40, — 


Dukat cesarski men. . « 5.59,— 5.61.— 
„ pełnej wagi 559—  5.61.— 
Korona. ak de Arai yz m 0 
M FANKO AKA o A...  9.44.—  9,47,— 
9.70.— 9.72.— 


Rossyjski imperyał . . . . . 
Talar związkowy . ać 


Srebro =—— ——— 
Z iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 20 styeznia 1882. [a 
Jednolity dług państwa w banknotach , | 4410 
>, w srebrze . , 75135 
Renta w złocie . . s nh 92/20 
Losy pożyczki z r. 1860 129| — 
Akcye banku austro wegierskiego 828|-— 
„ kredytowego . 30212 
Londyn Nio A a LA 119/80 
Srebro acz adckc HA: nk. -——— 
Napoleondor . 30%. 3 5 9|50— 
Dukat cesarski men. . . . . . . . 5/60 
100 marek niemieckich . . . . . . 58/65 


(479 1—3) Etyki 

L. 961. C. k. sąd krajowy we Lowie 
ogłasza, że do tegoż sądu dnia 8 stycznia 
1882 do l. 961 wniósł Jonasz Rosen:weig 
jako zarządca mas konkursowych A. H. J 
B. Weinrebów przeciw masie spadkowej dr. 
Michała Terleckiego i Sylwestrowi, Aleksan- 
drowi i Maryi Terleckim pozew o wykreśl-- 
nie 7200 zł. polsk z realnoś i pod 1. 153*/,, 
na który to pozew wyznaczono termin dzie- 
więćdziesięciodaiowy do wiiesienia pisemnej 
obrony 

Gdy miejsce pobytu pozwanych Sylwe- 
stra, Aleksandra i Maryi Terleckich nie jest 
wiadome, został dla nich adwokat dr. Krzy- 
żanowski kuratorem, a tegoż zastępcą adw. 
dr. Till mianowany. 

Wzywa się zatem tych po.wanych, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio- 
nemu kuratorowi dostarczyli lub też ianego 
zastęp'ę sobie obrali i tegoż sądowi wymie: 
nili, gdyż inaczej, ze zaniedban'a wyn kn ć 


mog:ce następstwa s:.kodliwe sami sobie 
przy piszą. 

Lwów dnia 14 stycznia 1882. 
(465 1—3) Bdy k t. 


L. 5282 ©. k sąd powiatowy w Bu- 
czaczu ogłasza, że dnia 9 marca, 12 kwie- 
tnia i 10 maja 1882 sprzedaną będzie w 
pierwszych dwu terminach tylko za lub wy- 
żej, w trzecim terminie i niżej ceny szacun- 
kowej 165 zł w. a. realność pod l. 97 w 
Podzameczku położona, Kaspra i Franciszki 
Sochackich własna na pokrycie pretensyi Sa- 
lamona Jawetza w kwocie 100 zł. w. a. 

Wadyum 15 zł. w. a 

Reszta warunków do przejrzenia w re- 


gistraturze. 
Buczacz dnia 30 września 1881. 
(454 1—3: ©Q©bwięszezemie 


L. 3876. ©. k. sąd powiatowy w Lu- 
baczowie podaje niniejszam do powszechnej 
wiadomości, że w dniach 17 lutego, 17 mar- 
ca i 28 kwietnia 1882 odbędzie się tu w są- 
dzie, każdym razem o godzinie 10 ptzed po- 
łudniem, przymusowa sprzedaż w drodze pu- 
blicznej licytacyi realności gruntowej pod lk. 
29 w Szczutkowie położonej, ciała tabular- 
nego niestanowiącej, a dłużnika Andrucha 
Mozóla, względnie tegoż masy spadkowej 
własnej w sprawie i na rzecz galie. zakładu 
kredytowego włościańskiego pto. 250 zł. w. a. 
pod warunkami. 

a) Cenę wywołania stanowi kwota 800 
zł. w. a. jako wartość tej realności. 

b) Wadyum wynosi 80 zł. w. a. 

c) Na pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
zaś na trzecim terminie także niżej ceny wy- 
wołania, sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze w go- 
dzinach urzędowych 

O czem chęć kupienia mających zawia- 
damia się. 

C. k. sąd powiatowy. 

Lubaczów dnia 19 września 1881. 
(453 1—3) ©głioszenie. Å 

L. 159. Andruch Wychopeń z Zołta- 
niec uznany został marnotrawcą. 

Kurator Rawlik Wychopeń z Żołtaniec. 

C. k sąd powiatowy. 

Kulików dnia 13 stycznia 1882. 
(452 1—3) Obwieszezenie. 

L. 12348. U. k sąd powiatowy miej. 
del. w Złoczowie podaje do wiadomości, że 
w sprawie Jana Krechowca, Harasyma Kre- 
chowca i Danyły Ozepaka przeciw Demkowi 
Kupin pto. 346 zł., 587 zł. i 304 zł. z pn. 
odbędzie się w tu. sądowym gmachu w dn ach 
22 lutego, 22 marca i 12 kwietuia 1882, 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu- 
dniem publiczna egzekucyjna sprzedaż real- 
ności pod l. 90 w Snowiczu położonej Dem- 
ka Kupina własnej. 

(ena szacunkowa 820 zł. 

Poręczne 82 zł. w. a. 

Złoczów dnia 20 grudnia 1881. 

(455 1—3) Eddy xt 

L. 6684. C. k. sąd powiatowy w Lu- 
baczowie podaje do publicznej wiadomości, 
że w dniach 17 lut-g», 17 marca i 28 kwie- 
tnia 1882 odbędzie się tu w sądzie, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem przy- 
iausowa sprzedaż w drodze publicznej licy- 
tacyi realności gruntowej pod lk. 5L w Mło- 
dowie położonej, ciała tabula nego niestano- 
wiącej, a dłużników Michała i Parańki małż. 
Hamułka własnej, w sprawie I na rzecz To- 
warzystwa zaliczkowego w Lubaczowie pto 
250 zł. a. w. pod następującemi waruckami: 

1. Cenę wywołania stanow! kwota 475 
zł. a. w. jako wartość tej realności. 

2. Wadyum wynosi 47 zł 50 et 

3. Na pierwszych dwóch termiuach re 
alnosć ta tylko za lub syżej ceny wywoła- 
nia, zaś na trzecim terminie także niżej ceny 
wywołania Sprzeda 4 zostanie. 

C. k Sąd powiatowy. 

Lubaczów dniu 11 grudnia 1581. 

(456 1—83) w a yhe | 

L. 7021. C. k sąd powiatowy w Lu-| 
baczowie podaja do publiczuej wiadomości, 
że w dniach 17 lutego, 17 marca i 28 kwie- 
tnia 1882, każdym razem o godzinie 10 z 
rana odbędzie się tu w Sąnzie proyniusoaa 
sprzedaż w drodze publicznej lieytacyi real- 


ności gruntowej pod Í. k. 12—13 sub. 98 w 
Załużu położonej, ciał+ tabularnego niesta- 
nowiycej a dłużnika Iwana Piekarza własnej 
w sprawie i na rzecz Banku włościańskiego 
pio 500 zł. pod warunkami: 

l. Cenę wywołania stanowi kwota 600 
zł. a. w. jako wart ść tej realności. 

2. Wadyum wynosi 60 zt. a. w. 

3 Na pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tylko za lub wyżej ceny wywoła- 
nia, zaś na trzecim term nie także niż: j ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. Resztę wa- 
runków licytacyjnych przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. 

Lubaczów doia 11 grudaia 1881. 

457 1—3) Edykt. 

L. 5000. ©. k sąd powiatowy w Nie- 
połomicach przeprowadzi egzekucyjną publi- 
cana sprzedaż realności gruntowej pod n. k 
44 w Woli Batorskiej położonej, ciał. tabu- 
larnego niepos.adającej a własność Mi huła 
Nazimka stauowiącej ce em zaspokojenia Ben 
jaminowi Goldsteiuowi jako prawonabywey 
Jakóba Buuryna przyzuanej kwoty 32 zł. 5 
GŁ a W Z pn 


6 


(459 1- 3) Gdy k t. 
L 29576. 0. k. sąd krajowy celem zas- 
pokojemta przyznanej Mojżeszowi Landauowi 


„od Żielisława Bobrowskiego pretensyi wekslo- 
twej w kwoci. 840 zł. w. a wraz « procen- 


tem 6 pre. od duia 17 czerwca 1866 i przy- 
znavemi już kosztami egzekacyjnemi 6 zł. 


i11 ct. 20 zł. 70 ti 20 at. 35 et. oraz obecnie 


w trzech termina h licyta- 


cyj.ych a to dnia 6 lutego, daia 6 marca il 
dnia 13 kwietnia 1882, każdym ratem v 10, 


godzinie przed południem. 

Cena szacunkowa i wywołania wyno i 
1600 zł, wadyum zaś 160 zł a. w. Resztę 
warunków licytacyjnych przejrzeć można w 
registraturze sądowej 

C. x. Sąd powiatowy. 

Niepołomice dnia 2 grudnia 1881. 
(468 1—8) Konkurs. 

L. 228. Celem obsadenia opróżnionej 
posady naczelnika biur pomocniczych w IX 
randze przy tutejszym ce. k. sądzie obwodo- 
wym rozpisuje się konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoje podania w przeciągu dni 14 od trze- 
ciego ogłoszenia niniejszego konkursu w u- 
rzędowej „Gazecie iwowskiej" do Prezydyum 
tutejszego «. k. sądu obwodowego. 

Rzeszów dnia 18 stycznia 1882. 

(464 1—3) Edy s t. 

L. 12576. O. k sąd powiatowy miej 
del. w Stanisławowie ogłasza, że celem wy- 
dobycia sumy 810 zł. 50 et z pn. na rzecz 
Abr.hama Kaswinera odbędzie się przymu- 
sowa publiczna sprzedaż realności l. 34 w 
Majdanie położonej, wedle wykazów hipot l. 
107 do Ignacego Kosińskiego należącej, na 
2559 zł. oszacowanej, w trzech terminach 
dnia 17 lutego, dnia 2 marca i dnia 24 mar- 
ea 1883 zawsze o godzinie 10 rano w zabu- 
dowaniu sądowem, na którym w ostatnim 
terminie takowa także za niższą niż szacunko- 
wą cenę sprzedaną zostan:e, 

Wadyum wynos: 256 zł. w gotówce 
lab papierach podług kursu. Blićsze warnaki 
wskażą akta do przejrzenia w registraturze 
przechowane. 

Stanisławów dnia 30 paździerzika 1881 
(466 1—3) E ty k t. 

L, 6723. ©. k sąd powiatowy w Kol- 
buszowie zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Wysokiego skarbu w kwoee 
cie 21 zł w. a. z pn połowa realności pod 
Nk. 220 w Kolbuszowie położonej, Jakóba 
Weismana własna, ciata tabułarnego nie sta- 
nowiąca w dniu 

24 lutego 

29 marca 

5 maja 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu- 
sowo sprzedaną zostanie z tem że po bez- 
skutecznem upłynięciu pierwszych dwóch ter- 
minów do ułożenia warunków ułatwiających 
termin na dzień 29 marca 1882 o godzinie 
9 rano wyznaczony zostanie. (ena wywoła- 
nia wynosi 125 zł. wadyum 12 zł 50 et, wa. 

Bliższe warunki w registraturze tutej- 
szego sądu przejrzeć można. 

Kolbuszowa 8 stycznia 1882. 

(469 1—3) E dy k t. 

L, 7151. C. k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowie zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Kelmana Kleina w kwocie 116 
zł. z pn. realność pod lk 263 w Kolbuszo- 
wie położona Jaxóba Rabina włssna ciała 
tabularnego niestanowiąca w dniach: 24 lu- 
tego 29 maica 15 maja 1882 każdym razem 
o godz 10 rano, przymusowo sprzedaną zo 
zostanie. 

Cena wywołania wynosi 600 zł. 
dyum 60 zł. w. ». 

BLższe warunki w Registraturze tutej- 
szego sądu przejrzeć można. 

Kolbuszowa 8 stycznia 1882. 

(470 1—3) kaykt 

L. 6772 0. k. sąd powiatowy zawia- 
damia 1ż celem zaspokojenia wierzytelności 
Daniela Liebermana w kwocie 400 uł. z po. 


zd 
GO 
GH 


wa- 


|rea ność pod lk. 67 w Lipnicy położona Ja- 


na Schwakopf, własna ciała tubularnego uje- 

stanowiąca w dnizah < 
24 lutego 
29 marra 
5 maja 


1856 


HS Br 
każdym razem o godzinie 10 rano, przymu- 


sowo Sprze 'aną zostanie. 

Cena wywołamia wynosi 1700 zł. wa- 
dyum 170 zł. 

Bliższe warunki w Begistraturze tutej- 
szego sądu przejrzeć można. 

Kolbuszowa 8 stycznia 1882. 


w kwocie 10 zł. 66 ct. w. a się przyznającemi 
do wała epzekucyjuej sprzedaży sumy 1000 
zł w stanie biernym dóbr Koźmie na rzecz 
Zelisława Bobrowskiego iutabul wanej, pod 
następującewi warunkami: 

l. Prze miot tj Leytacyi stanowi suma 
1000 zł. w stanie biernym dour Kożmie Fry- 
dery ka Hórnera de Reithberg własnych na rzecz 
Żelisława Bobrowskiego zam abulowana, a na 
zaSpokojeme sumy wekslowej 540 zł. w. a. 
z. pa. Możesza Lauduua prawem zastawu 
obciażona. 

2. Do przedsięwzięcia tej lieytacyi wy- 
znacza Się uwa terwina, na dzień 80 marca 
i 8 maja 1882 każdym raz m o gouzimie 10 
rano, na których to te miuzch sama ta tylko 
za rowną jej g tówkę sprzedaną będzie, a na 
przypadek niesp sedania’ termiu na dzeń 3 
maja 1082 o godz nie 4 popołudniu do uło 
żenia lżejszych warunków licytacyjnych wy- 
znaczouym zostanie. 

3. Cenę wywołania 
kwota 1000 zł w. a. 

4. thęć kupna mający winni przed roz- 
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacy:nej 10 część ceny wywołania w kwo- 
cre 100 zł. w. a, jako wadyum i to albo w 
gotówce, albo w książeczkach kasy oszczę- 
dności miasta Krakowa albo w obligacyach 
indemnizacyjnych, lub listach zastawnych ga- 
lie. Towarzystwa kredytowego, według kursu, 
jaki w dniu poprzedzają ym licytacyę w dzien- 
niku urzędowym notowany będzie, jednakże 
nie wyżej nominalnej wartości. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w regis- 
traturze tut. e. k; sądu krajowego. 


stanowić będzie 


Dla wierzycieli, którzyby na tej sumie. 


po dniu 29 listopada 1881 hipoteczne prawa 
nabyli, lub którymby uchwała licytacyjna i 
dalsze albo wcale nie, lub też z:późno dorę- 
czoią została, ustanawia sią kuratora w 080- 
qie adw. Dr. Schón» z substytucyą adw. dr. 
Władysława Wilkosza w Krakowie i o tem 
równocześnie tych wierzycieli niniejszem za- 
wiadamia 

Kraków 23 grudnia 1881. 

(473 1—3) Edykt. 

L 8020. W. e. k sądzie powiatowym 
w Tyczynie etalem zaspokojenia w erzytelę»- 
ści zakładu kredytowego  włościańskiego w 
kwocie 151 zł 98 et. odbędzie się przymu- 
sowa publiczna sprzedaż realności gruntowej 
w Siediisxach pod n k. 41 sub. rep. 86 po- 
łożonej, ciała tabularnego nie:tanowiącej, Woj- 
ciecha Lasoty i Pawła Lasoty własnej w dniach 
6 marca, [2 kwietnia i 19 maja 1882 każ- 
dym razem o godzinie 9 rano. 

Cena wywołania 1000 zł. 

Wadym 100 zł. 

Resztę warunków 
dzie przejrzeć można 

Tyczyn dnia 17 wrześ ja 1881. 

(458 1--3) Obwieszczenie. 

Niniejszem podajemy do wiadomości, 
iż urzędowanie e. k. Notaryusza w Bolechawie 
Dr. Leona Fruchitmana ;rzez Śmierć jego 
ustało Wzywamy przeto w-zytkich, którzy 
by na mocy przysłużającego im prawa za- 
stawu w myśl $. 25 ust. not. pretensye do 
zaspokoj nia z kaucyi notarjslnej rościli, tx- 
kowe w prze'iągu sześciu miesięcy do tej c. 
k. Izby notarjalnej zgłosili, gdyż w przeci- 
wnym razie po upływie tegoż terminu bez 
względu na ich pretensyę, przyzwolenie na 
uwolnienie i wydanie kaucyi tej wydanem 
będzie. 
©. k. Izba notasrjalna Samborsko-Przemyska. 

Przemyśl dnia 14 październia 1881. 
(451 1—8) EK dy ht. 

L. 17807. © k. Syd obwodowy w Tar- 
nopolu zawiadamia, że celem sćiąguięcia re- 
szty kapitału 1852 złr 41 ct. w. a. zpn na 
rzecz ©. x. uptzy. galie. akcyj Banku hipo- 
tecznego odbędzie się duia 17 Marca 1882 
o godziuie 10 przd połuduiem w biurze 
N:. 15 egzekucyjsa sprzedaż realności pod l 
sp. 1545 w Tarnopolu . ołożonej, wedle dom 
20 pag, 357 i 358 n. 1 i2 haer, Uhany G les, 


Salamona Gielles; Abrachama Thurn, Beili 
Thura i Arona Gell-s włas ej. 
Cena wywołaaia wynosi 8500 złr. 
Wadyum 175 atr. 
Bliższe ~arunkġi i wyciąg abal ruy 


przejrzeć można w tusądowej regi-tratuirze. 
Dla wierzycieli, którzyby po dniu wy- 
stawienia wyciągu hipotecznego prawo Za- 
Stawu uzyskali. lub tórymby uchwała ain ej- 
sza lub jakakolwiek późniejsza % jakiej bądź 
przy zyny doręćzoną byc me mogła, ustano 
wiony jest kurator ad acium p. adw. Dr. 


Weisstel i. 6 Zastępcą tegoż p. adw Dr. 
Azyi ad 

Tarnopol dnia 31 grudwa 1881 
(472 Baog Boty w a. 


L. 1064/81. ©. k Sąd powiatowy w 
Szczereu uwi damia nieznaną z miejsca po- 
bytu Hiuu kę lo. Majewska 20 Bobeła. że 
Celem soręczeuiu Jej tu sgd uchwały z dnia 


licytacyjnych w są- | 


12 sierpnia 1881 L. 6444] w sprawie” egze- 
kucyjnej c. k. uprz Zakład Kredyt, Włościa- 
ńskiego urzeciw spadkobiercom po sp Heyn- 
ku Myszc:yszynie pto 203 złe 93 ct ai 
dalszych w tej sprawie wydać się mających 
uchwał sądowy h ustanowiono dla niej kura- 
tora w osubie e. k. notarjusza p. Karola 
Bercharda w Szezereu. 

Wzywa sie więc rzeczoną Hanuskę lo. 
Majewską 20. Bobała aby sama w tutejszym 
Sądzie się zgłosiła lub inszego p-łnomocnika 
wykazała, 

Z e. k Sądu powiatowego 
Szczerzec 20 grudnia 1881 


(467 1—3) HM dy k t 

L 6773. ©. k sąd powiatowy w Kol- 
buszowie „awiadamia, iż elem zaspokojenia 
wierzyt ności Dauiela Lieber ana w kwocie 
99 zł. z pn. re luość pod l. 116 w Lipni- 
cy połosena Jana i Heleny Mit.ów własna 
ciała tabularaego niestanowiąca w dniach: 


24 lutgo 
29 marca 55 
5 wej  S* 


każdym razem o godzinie 10 rano, przymu- 
sowo sprzedaną zostanie. 

(esa wywołania wynosi 460 zł. wa- 
dyum 46 zł 

Bliższe warunki w Registraturze tutej- 
szego» sądu przejrzeć można. 
Kolbuszowa 8 stycznia 1882. 

śpowieszczomie. 

L. 12592. C. k. Sąd obwodowy w Ko- 
łomyi podaje do wiadomości, iż wpisał do 
rejestru spółek zarobkowych i gospodarczych 
kontrakt spółki z daty Kołomyja 7 grudnia 
1881, którym zawigzane zostało stowarzysze- 
pod firmą „Kaufadnnischer- Oredit- Vorschuhs 
und Spaar-Verein mit beschrenkter Haftung 
(kvpieczie towarz Vstwo kredytowe zaliczkowe 
i oszezędnościj z siedzibą w Kołomyi, którego 
zadaniem jest prowadzenie interesów kredy- 
towych w tym celu, aby za pomocą spólnego 
kredytu dostarczać kapitałów potrzebnych 
stosarzyszonym w ich zarobkowaniu. 

Odpowiedzialność członków ograniczoną 
je-t do pięciokrotnej kwoty udziału, towa- 
rzystwo podaje do wiadomości ogłoszenia 
swa przez publiczne obwieszczenie; do waż- 
ności pism towarzystwo obowiązywać mają- 
tych potrzebne są podpisy przynajmiej dwóch 
! Dyrektorów, które pod firmą towarzystwa 
i umieszczone być pos inny. 
| Kołomyja daia 29 grudnia 1881. 
| (471) Oglosz: mie. 

L. 15. 0. k. sąd powiatowy zawiadamia, 
„iż złożone u niego zostały do vowszechnego 
' przejrzenia uzupełnione arkusze posiadania i 
| inne akta służyć mające do założenia księgi 
| gruntowej dla gminy Łazy brzyńskie. 
| Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
| posiadania wnoszone być mogą w sądzie po- 
| wiatowym lub przed komisarzem hipotecznym 
j doia 28 stycznia 1882, w którym dalsze d - 
i chodzenia miejscowe prowadzić będzie. 
Stary Sącz 17 stycznia 1882. 
Bylosae nie. 
L. 558. Dochodzenia miejscowe w celu 
| założenia księgi gruntowej w gminie kata- 
| stralnej Ksrów powiatu sądowego Uhnow- 
skiego rozooczną się dnia 16 lutego 1882. 
|. . Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
i daniu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszysiko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
j lub obrony swych praw za stosowue uzna. 
Lwów dnia 17 stycznia 1882 
Gbwiekzczemie 
L. 172. O. k. sąd obwodowy jako han- 
dłowo- wekslowy w Przemyślu owłasza, iż dnia 
|5 stycznia 1882 wpisano do rejestru handlo- 
| wego dla spół:k zarobkowych i gospodarczych, 
jże ua walnem zgromadzeniu Towarzystwa 
wzajemnej obywatelskiej p moy, siowarzy- 
szenia zarejestrowanego z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością w Jarosławiu dnia 14 paździer- 
i nika 1881 odbytem, Zygmunt Dembowski 
właściciel dóbr z Kosienie, Karol hr Scipio 
właściciel dóbr z Łopuszki, Stan sław Jędrze- 
jowicz właściciel dóbr z Jasionki, Józef Kel- 
lermana =łaściciel dóbr z kańczugi, Stefan 
Preck właściciel dóbr z Pantalowie, Stani- 
sław hr. Stadniekijwłaściciel dóbr z Kresowie, 
| kazmierz Zaklika właściciel dóbr z Hawłowie 
do wydziału, i że na posiedzeniu wydz ału tegoż 
towarzystwa ma dnin 9 grudnia 1881 odby- 
tem Zvgmant Dembowsk! prezesem, a Karol 
hr SŚcipio zastępcą prezesa wybrani zostali. 

Przemyśl dnia 11 stycznia 1882. 
(462) dvowi-mzezemio, 

L. 14201. C. k. sąd obwodowy jako 
handlowo-weksl wy w Przemyślu ogłasza, iż 
daia 20 grudnia 185] wpisano do r jestru 
swółek zarob owych i gospodarczych przy 
firini- Spółka olnicza w Sanoku zarejestro- 
wana Z cgrauiezoną poręką, ż3 ua zgroma- 
dzeniu rd: nadzo:ezej rzecznej spółki dwu- 
dziest go piątego października [881 o bytem 
członkami dyrekcyi Praaciszek Gostwieki wła- 
ściciel posiadłosci « Dziardziowie, Hier nim 
R mer, właściciel posiadłości w Murkoweach 
i Klaund Wasilkowsk., właścieiel posiadłości 
w Prusieku, a zastępea t.chże Zygmunt Byl 
ski, właścieal posiadłości w Pisaro caeh wy- 
branymi i przez walue zgromadzenia spółki 
potwierdzonymi zostali. 

Przemyśl dnia 28 grudni» 1881. 


(460) 


(475) 


! (461) 


|. ——uu zzmp 


(444 2—3) Edykt. 

L. 51112. 0. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni 
Albertowi Ernestowi Ludwikowi Wilhelmowi 
4 im. Rolihiuserowi, źe Juda Bamwalt 
przeciw niemu pod dniem 9 sierpni: 1881 do 
L. 35870 wniósł prośbę o egzekucyjną inta- 
bulacyą 195 fl. zpa. w stanie biernym 
dóbr Żarzyszcze, wrkutek czego, ponieważ 
miejsce pobytu Alberta, E-nesta Ludwika 
Wilhelma 4 im. Rollhausera jest nieznanóm, 
e. k. Sąd krajowy dla niego tutejszego adw. 
Dr. Skowrońskiego kuratorem mianował, te- 
goż zastępcą zaś adw. Dr. Blizińskiego, z 
którymi niniejsza sprawa wedle ustawy sądo- 
wej dla Gali.yi przepisanej przeprowadzoną 
będzie. Ninie szym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby potrzebne tytuły p:awne 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i Sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Lwów dnia 26 listopada 1881. 
(443 2—8) E dykt. Ta 

L. 10138. Sokalski C. k. Sąd powia 
towy zawiadamia, że dla marnotrawey Ma- 
twija Skobla z Tartakowa usta: owiono_ku- 
ratorem Jwana Bojka. 

Sokal dnia 7 pażdziernika 1881. 

(441 2—3) E dy i t. 

L. 7568 Odnośnie dv tut. sąd. edyktu 
z dnia 14 lutego 1881 l. 7489 o„łasza się, 
że na terminie 6 lutego 1862 o 10 godzinie 
rano odbędzie się w tutejszym sądzi: przy- 
musowa sprzedaż lcytacyjna realności dłu- 
żnika Ilka Mudryka pod nr. 59 w OCzołhy- 
niach położonej, na rzecz e. k. uprz. Banku 
włościańskiego pto 100 zł. a. w. z pa. pod 
warunkami w tut. sąd. uchwale z dnia 14 
lutego 1881 1. 7489 ustanonionymi, jednakże 
także niżej ceny wywołania w kwocie 600 
zł. i za jakąkolwiek cenę, oraz, że wadyum 
na 5 procent ceny wywołania zniżoce Zo- 
stało. 

Z e. k. Sądu powiatowego, 

Jaworów dnia 30 listopada 1881. 

(434 2—3) Obwieszczenie. 

L. 504] W dniu 28 lutego 1882 od- 
będzie się przymusowa sprzedaż realności 
nietabularnej, pod n. k. 1380 subrep. 185 w 
Leninie wielkiej położonej, dłużników Onu- 
frego i Hrycia Krupa własnej, w tutejszym 
e. k. sądzie na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiege na zaspokojenie sumy 78 zł. 
88 ct. a. w. z pn. o godzinie 10 przed po: 
łudniem z tem, że na powyższym terminie 
realność ta także niżej ceny wywołania sprze- 
daną będzie. Cena wywołania 200 zł, wa- 
dyum 10 procent. Resztę warunków w tu- 
tejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Staremiasto dnia 29 września 1881. 
(436 2—3) Edy k t. 

L. 12401. O. k. sąd obwodowy w Ko 
łomyi ogłasza, iż ns zaspokojenie wierzytel- 
ności Marka Maurera o 550 zł. z pn przed- 
sięwziętą będzie dnia 10 lutego i 10 marca 
1882 o godzinie 10 z rana w biurze V przy- 
musowa publiczna sprzedaż «ealności nieta- 
bularnej pod |. 509 w Kołumyi, spad obier- 
ców Mendla Dórflera własnej, na 1250 zł. 
ocenivnej. 

Za cenę wywołania służy cena szacun- 
kowa, a na powyżsych termi:ach realność 
pon żej tej ceny nie będzie pozbytą, bliższe 
wa unki mogą być powzięte z aktów sądowych. 

Dla wierzyciela zastawinego Izaaka Ro 
senblata, tudzież dla wierzycieli. którzyby 
później prawo z'stawu nabyli, lub którymby 
uchwała sprzedaż dozwalająca nie mogła być 
doręczoną, mianowano kuratorem adwokata 
dra Zakrzewskiego. 

Kołomyja dnia 29 grudna 1881. 

(437 2-3) E wy m i. 

L. 13818. C. k. sąd obwodo-y w P:ze: 
myślu uwiadamia Józefa i Karolinę małżen. 
Wollnerów, z życia i miejsca pobytu niezna- 
nych, tudzież spadkobierców ich z imienia, 
życia i miejsca pobytu nieznanych, że prze 
ciw nim o eliminowanie i wypuszczenie po- 
zycyi II tabeli płatniczej z 24 marca 1880 |. 
14083 wydanej, do ceny kupna realności pod 
l k 24l w Przemyślu Sara Gans dnia 12 
orudnia 1881 do tut. sądu pozew wniosła, 
na co uchwałą z dnia dzisiejszego do 1 13818 
pozwanym wniesienie pisemnej obrony do 90 
dni polecono. 

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa- 
nych kuratora w osobie p. adwokata dra Ro- 
senbacha w zustępstwie p. adw. dra Meu- 
drohowicza i poleca pozwanym, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się perozumieli, lub 
innego pełnomocnika sądowi w Czas przed- 
stawili, inaczej skutki zanieśbania sami S0- 
bie przypisać będą musieli. 

Przemyśl dnia 21 grudnia 1881. 

(423 2—3) OQbwieszczenie. 

L. 7333. C. k. sąd powiatowy w Zale- 
szezykach ogłasza, że dnia 23 lutego 1682 
godz. 10 przed południem odbędzie się W 
zabudowaniu tegoż sądu publi5zna przymu- 
sowa sprzedaż real ości pod | 76 w Ze- 
rawie położonej Jakima Dubeckiego własnej 
na rzecz e. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego celem zaspokojenia sumy 78 
zł. 88 ct. z pn. pod warunkami ogłoszony- 


' sprzedaną zostanie. 


7 


mi w obwieszczeniu w „Gazecie Lwowskiej, : 
Nr. 248, 247, i 248 r. 1874. 
C. k. sąd powiatowy 
Załeszezyki 20 listopada 1881. 
(412 2—3)  ©©bwieszczcemie. 

L. 10478. ©. k. sąd obwodowy z Złoczo- 
wie ogłasza, że w myśl jednogłośnego wnis- 
sku wierzyci li masy konkursowaj Kachmie- 
la Nechelesa przy wyborze dnia 23 grudnia 
1881 adw. Dr. Dawid Billet w Złoczowie za- 
stępcą tej masy, zaś Majer Rappaport ze Zło- 
ezowa zarządcy masy został zatuianowany. 

Złoczów 7 stycznia 1882. 

(406 2—3) *dgloszenie. 

L. 6740. ©. k. sąd obwodowy w No- 
wym Szczu czyni wiadome, że firma Stowa- 
rzyszenia celem niesienia pomocy członkom 
swoim do utrzymania ich w posiadaniu wła: 
sności ziemskiej do rejestru handlowego firm 
towarzyskich tej treści: „Towarzystwo ochro 
ny własności ziemskiej z odpowiedzialnością 
ograniczona z siedzibą w Limanowy* w dniu 
30 listopada 1881 w pisaną została, że kou- 
trakt czyli S'atut Towarzystwa zawartym Zo- 
stał w Limanowy dnia 24 maja 1881, a u- 
zupełniony dni» 31 października 1881; że 
celem Towarzystwa jest oprócz powyżej 
przytoczonego uratowanie w najgorszych | 
razach dla swych członków pewnych po- 
zostałości, jakie przy wywłaszczeniach przy- 
musowych uratować się dadzą, ze Józ: f Mars 
Antoni Müller i Stanisław Peszko są człun- 
kami Dyrekcyi i Limanowy Sale mają za- 
mieszkanie, i że Dysekcya Towarzystwa te | 
go s łada się z trzech członków każdorazo- | 
wej Dyrekcyi Towarzystwa zaiiczkowego w 
Limanowie zarejestr już w księgi dotyczące tut. 
ck. sądu ob aod. że wszelkie dukumenta wza- 
stępstwie Towarzystwa podpisywać będą dwaj 
członkowie Dyrekcyi przy wyciśnięciu pie- 
ezęci Towarzystwa, wreszcie że wszelkie ob- 
wieszenia Towarzys wa w krajowym dzien- 
niku Urzędowym ogłaszane będą. 

Nowy Sącz 30 grudnia 1881. 

(402 2 —3) Edykt 

L. 17580 © k. sąd obwodowy w Tar 
nopolu oznajmia n niejszem że w sprawie e- 
gzekucyjnej e. k. uprz. galic. akeyj Banku 
h potecznego przeciw Józefowi i Wolfo wi 
Sygall tudzież Taubie Sygall zam. Katz o 
zapłacenie 3 rat po 368 zł. i reszty kapita- 
łu 7049 zł. 56 ct, wa. z pn odb dzie się 
dnia 3 marca 1882 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w biurze Nr. 15 relicytacya real- 
ności pod l. 197 w Tarnopolu położonej ;ak 
Dom.6 pag 142 n. 4 haer i pag. 492 n. 6 
i 7 haer. dłużników, Józefa i Wolfa Sygall, 
tudzież Tauby Sygall zamęż. Katz własnej 
wierzytelności tej za hipotekę służącej. 

Cena wywołania 16000 zł. wadyum 
800 zł. w. a. 

Bliższe warunki i wyciąg tabularny mo- 
żna przeglądnąć w tusądowej registraturze, 

Tarnopol dnia 31 grudnia 1881. 

(408 2—38) Edyk 

L. 845. Z miejsca pobytu niewiedome- 
mu Herschowi Heuser ogłasza się że prze- 
ciw niemu Frim:t Rappa.ort pod dniem 6 
grudnia 1881 l. 15521 uzyskała nakaz zapła- 
ty symy wekslowej 2080 zł, wa że do zastę- 
iStwa tegoż praw ustanawia się la jego 
niebezpieczeństwo i kuszy kurato em adw 
Dr. Steuermana z substytucyą adw. Dr Fi- 
terniva, że pozwany temuż kuratorowi dowo- 
dy do obrony udzielić lub innego pełnomoc- 
nika sądowi przedstawić ma. 

C. k. sąd obwodowy 

Sambor dnia Il styczna 1882. 


(413 2—8) ©bwieszez: nie. 

L 17147 Celem zaspokojenia wierzy 
telności Laji Roze w kwocie 800 zł. z pn. 
rozpis'je e. k. sąd powiatowy miejs, delegow. 
egzekucyjną sprze 'arz realności pod i+. 81 
w Ujkowieach p łożonej, wy.azem h poie- 
czym księg: gruntowej dla gminy Ujkowice 
Nr. 107 objętej, dłażnika Ję rzeja Lew:ekie- 
go własnej, w dniu 28 lutego, 8l marca i 
28 kwietnia 1882 zewsze o godzini: 9 rano 
tutaj w drodze publieznego przetargu odbyć 
się mającą. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa na kwotę 270g zł wyprowadzona, 
zakład wynosi 270 zł 

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realnsści, mogą być 
przejczane w tusądowej registraturze. 

Przemyśl 30 listopada 1881. 

(407 2--3) Bbwienaczenie. 

L 16517. ©. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze czyni wisdomo, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Maj ra Finsterbusza w kwocie 200 
zł. a. w. odbędzie się w tutejszym sądzie 
p zymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
lirytacyi realności pod l. k. 48/67 w Sam- 
borze na Blichu położonej, wedle locum dom. 
I pag. 18 i 19 n. 5 i 6 har dłużnika Sa- 
muela Stol.a własnej, protokołem de pr. 3 
kwietnia 1878 ocenionej, pod następującemi | 
warunkami: 

1. Cenę wywołania stanowi cena sza- 
cunkowa 674 zł, 70 et. a w. ] 

2. C-lem sprzedaży tej realności usta- 
nawia się termin na dzień 30 marca 1882 
o godzinie 10 rano, na którym takowa za 
jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofiarującemu 
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8. Zakład wynosi 8 procent ceny wy- 
wołania. 

4. Dalsze warunki 
registraturze. 

O tem zawiadamia się obie strony, e. 
x. główny urząd podatkowy w Samborze, za- 
stępcę funduszu indzmnizaeyjnego, e. k. sta- 
rostę Hordyńskiego, Henię Stolz, Salamona 
Kr:pla, deklarowanych spadkobiereów po Bli- 
mie Basches, a to Mordka Re chmana, Ma- 
nesa Silbermana, Leisora Basehesa, Josla 
Basrhesa, Brandlę Reichmann, Samborski 
izraelicki cmentarz, Samborski izraelicki szpi- 
tal, izraeliekę sz ołę „Melauden* tatża „Tal- 
mad Ta zwalią w Broda h, nie objętą 
masę O:yasza Gotthelfa 1 wszystkich tych, 
którzy prawo zastawu na powyższej realności 
po dniu 22 paździeruika 1878 uzyskali, lub 
którymby niniejsza uchwała albo wcale nie, 
albo w należyty sposób doręczoną być nie 
mogła, przez ustanowienego już kuratora 
adwokata dra Pawlińskiego ze zastępstwem 
adw. dra Kobna i przez edykta. 

Sambor dnia 31 grudnia 1881. 
(424 2—3) ©awieszezewnie. L. 6575. 

W celu zaspokojenia należytości Saulo- 
wi Gelləsowi w kwocie 29 złr 90 et. od- 
będzi: się w tutejszym Sądzie w dniach 20 
stycznia, 24 lutego i 24 marca 1882 zawsze 
o godziaie 10 rano przymusowa publiczna 
sprzedaż realuość: pod l. kon. 152 położonej, 
a wykazem hipote znym 208 księgi głównej 
gminy Dźwiniacza objętej do dłużnika Hrycia 
Olejnika należącej. Realność ta na dwóch 
pierwszych term uach tylko wyżej veny sza- 
cunkowej lub z> takową. na trzecim zaś 
terminie nawet niżej ceny szacuasowej sprze- 
daną zostauie. 

Cenę wywoławczą stanowi eena szacun- 
kowa w kwocie 82 złr. 

Wadyam wynosi 8 złr. 20 et 
Wysiąg tabularny, akt oszacowania i resztę 
warunków lieytacyjnych można w. t. s. re- 
gistraturze przejrzeć 

Kuratorem dla nieznanych wi:rzycieli 
ustanawia się Karola Macieliński=go. 

O k, sąd powiatowy 
Zalaszezyki 80 września 1881. 

(409 2—3) Edy kt 

L. 14506 O. k. sąd obwodowy Tarnow- 
ski podaje niniejszem do publicznej wiado- 


przejrzeć można w 


rt 
ra 


mości, ż na zaspokojenie wierzytelności Izaka ! 


Go:dimana jako prawonabywcy Wysokiego 
skarbu w kwocie 1253 zł. TV'et. w. a z. 


pn rozpisaną została sprzedaż egzatucyjna ' 


realności w Tarnowie na Za-alu pod l. 268 


położonej do dłużników Simcheg« Benjamina ` 


Kdelsteina, Mojżesza Daw da, Altera 3 m. 
Edelstein :, Małki Edelstein i Szwama Edel- 
steina należącej. 


(439 2—3) 


1.) Do przedsięwzięcia tej sprzedaży 
wyznacza się 3 termina mianowicie: va dzień 
20 lutego, 20 marca i 24 kwietnia 1882, każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem w 
gmachu sądowym: 

2.) Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter- 
minie także i za a nawet niżej e ny szacun- 
kowej wajwięcej ofiarującemu :a gotową zapła- 
tę sprzedaną zostanie. 

8') Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia cenę szacunzowg tejże w kwocie 
540 zł. 14 ct. 

4.) Chęć kupienia mający złożyć winien 
do rąk komisyi licytacyjnej jako wadyum!/,, 
część ceny szacunkowej w okrągłej sumie 55 
zł. w. a. gotówkz lub papierami wartościo- 
wemi prawnie bezpieczeństwo pupilarne da 
jącemi. według, ostatniege kursu jednakże 
nigdy wyżej ceny nominalnej obliczonemi 

5.) Akt zastiawnego opisania i ocenie- 
nia tej realności może być w tutejszym są- 
dzie przejrzanym, lub odpisanym, a o wyso- 
kości podatków i cięzarów gruntowych moż- 
na się przekonać w urzędzie podatkowym w 
Limanowie i w urzędzie gminnym w Lasko- 
wie. 

Resztę warunków 
gistraturze tutejszej 
moŻBa. 

O tem zawiadamia sę obydwie strony 
wierzycieli na realności tej ubezpieczonych, 
a tych, którymby niniejsza uchwała l:cyda- 
cyjna doręczoną ni» została, lub którzyby do- 
piero po aniu 6 marca 1873 prawo zastawu 
na realności tej uzyskali przez kur tora w o~ 
sobie adw. Dr. ŻZelechowskiego w N. Sączu 
ustanowionego. 

C. k. sąd powiatowy. 

Limanowa 25 grudnia 188!. 

E dy kh t. - 

L. 18871. Sąd miejsko-delegowany Rze- 
szowski ogł sza, iż dnia 2 warca. 14 kwiet- 
nia i 12 maja 1882 o godzinie 10 rano od- 
będz.e się w gmachu sądowym przymusowa 
sprzedaż realności wedle wykazu hipot. 1. 
371 w Kraczkowy Marcina Kunysza własnej 
na rzecz Wolfa adwokata o 381 zł. w pierw- 
szych dwóch terminach za cenę szacunkową 
315 zł. lub wyżej tejże, zaś w trzecim ter- 
minie niżej takowej. 

Wadyum wynosi 32% zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 

Rzeszów 31 grudnia 1881. 

(333 3—38) Kd; Ka. 

L. 14280. C. k. sąd powiatowy miej. 
del w Tarnopolu ogłasza, iż na zaspokojenie 
wierzytelności za ładu kredytowego włośc 
(47 zł. 96 et. w. a. z pn. publiczna przymu- 


licyiacyjnych w, re- 
przejrzeć lub odpisać 


Sprzedaż odbędzie się prze: licytację sowa sprzedaż realuości | k. 112 w Dołżan- 
publiczną w sądzie tutejszym na j+dnym ter- Í ce, dłużnika Dansły Płuchowskiego własnej 
minie dnia 6 mzrca 1882, o godz 10 przed dnia 7 lutego, 16 marca i 27 kwietnia 1882 


południem. 


|zawsze o godzinie 10 rano, preedsięwzistą 


„, Cenę wywołania stanowić będzie war- | będzie i że realność ta na trzecim term nie 
tość szacunkowa w kwocie 7478 zł. 51 et. | naw.t poniżej ceny szacunkowej kwotę 400 
a. W., poniżej której za jakąbądź cenę real- | zł. wynoszącej . ozbytą zostanie. 


ność powyższa :przedaną zostanie. 


Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- | 


jące wynosi 874. zł w. a. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze k. sądu obwodoweg». 

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują za- 
wiadomi-nie obydwie strony, c. k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie c.k. Prokura- 
iorya Szarbu we Lsowie, wszycy wierzyciele 
hipoteczni, na tępnie ci wi-rzyciele, którzyby 
po dniu 2 listopada !881 do hipoteki realności 
w T.rnowie na Zawaln pod l. 268 położo- 
nej weszli, lab którymby uchwała niniejsza 
lub w przyszłości zapaść mogąca z jakiego 
kolwiek p wodu całkiem nie lub nie w swoim 
ezasi: mogła być doręczoną do rąk kurat ra 
w osobie adw. Dr. Psarskiego z substytacyą 
adwokata Dr. Gałeckiego ustano ionego, ta- 
dzież przez edykt, ogłoszenie utórego rów:0- 
cześnie zarządza się. 

W Taruowie dni: 10 grudnia 1881, 
(440 2—3) Edy k t. 

L. 3679. Dnia 28 lutego i dnia 28 mar 
ca oraż dnia 25 kwietnia 1862 zawsze o 10 
godzinie rano odbędzie się publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności włościańskiej wyk. 
hip. liczbą 129 dla gm'ny Brzezó»ki objętej 
Jana Cesarza wlasnej na zaspokojenie sumy 
30 zł. w. a. z. pn. na rzecz masy spadkowej 
po Naftalim Daar. 

Cena wywołania1871 zł 12"; zł. w.a. 

Wadyum 188 zł. w. a | 

Resztę waruniów przejrzeć można w 
tutejszo-sądowej 1egistraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dębiea dnia 30 października 1881 
(3388 2—3) Edykt L. 8845. 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowie po- 
daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Salomona Ehrlicha 
spadkobierców przeciw Franciszkowi Dudko- 
wi celem zaspokojenia pretensyi wywalczone 
w kwocie 160 zł. z. pu. odbędzie się w tym 
sądzie publiczna sprzedaż przymusowa real- 
noś i pod l k. 50 w Łatkowy ciała hi ot- 
cznego niestano *iącej, Franciszka Dudka wła- 
snej, protokołem z dnia 6 maca 1873 dò l 
502 zastawni zo opisanej, a nasiępnie uce- 


'nionej pod następującemi waruakaini: 


Wadyum wynosi 40 zł 
Re ztę warunków powziąść można w 


i registraturze sądowej. 


Tarnopol 6 października 1881. 
(832 8 - Bi ady b t. 

L 12464. 0. k sąd powiatowy miej. 
del. w Tarnop:lu ogłasza, iż na zaspokojenie 
wierzytelnosci zakładu kredytowego włośc. 
/138 zł 50 et. w a z pn. publiczna przy- 
musowa sprzedaż rcalności |. k 114 w Bor- 
‘kach wielkich, dłużniczki Katarzyny Górsk ej 
włas:ej, duia 7 | tego, 16 marca 127 kie- 
i taja 1882 zawsze o godzinie 10 rano przed- 
[sięwziętą będzie i że realność ta na termi- 
nie trzecim nawet poniżej ceny szacunkowej 
kwotę 500 zł. wynoszącej pozbytą zostanie. 

Wadyum wynosi 50 zł. 

Resztę warunków powziąść możno w 
registraturze sądoż ej. 

Tarnopol 11 października 1881. 

(347 3-3) sbwieszczenie. 

L. 7354. W dniach 28 lutego 1882, 
28 Marca 1882 i 28 Kwietnia 1882 odhędzie 
się przymusowa s rzedaż realn"śe' nietabular- 
nej pod nr. konsk. 21 subrep. 14 w Lipie 
położonej dłużnika Iwana lozepów włanej, 
w tutejszym e. k. Sądzie na rzecz Zakładu 
kcedyt. włościańskiego na zaspokojenie sumy 
150 złr. w. a. zp. n. każdą raza o godzinie 
10 p:zed południem z tem, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta za ceuę szacun- 
kową lub wyżej miej, zaś na trzecim także 
niżej tejże sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 300 złe. 
Wadyum wynos: 109%, 
Resztę warunków w tutejszej registraturze. 
J. k Sąd powiatowy. 
= Bolechów dnia 25 września 1881. 
(867 3 —3) dbwisnzczenie, 

„AL. 267. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 
oznajmia, iż na podstawie dokonanego na 
dniu B stycznia 1882 wyboru, adwokat Dr. 
Ksawery Gajewski w dotychszasowym urzę 
dsie zarządsy masy rozbiorowej R. Wojezyń- 
skiego i L. Kisielewskiego tudzież spólu ków 
tejże firmy Romana Wojczyńskiego i Ludwika 
Kisielewskiego zatwierdzony, Dr. Michał 
Makarewicz zaś tegoż zastępcą zamieszczony 
„ostał. 

Lwów dnia 7 stycznia 1882. 


(60 3—3) Edyp kt. Cena wywełania 300 zł. 

L 4540. C. k. sąd powiatowy w Ra- Wadyum 30 zł. 
dymnie przeprowadzi egzekueyjną sprzedaż Resztę warunkow, tudzież protokół za- 
realności pod Nr. 18 w Nienowicach poło- | stawniczego opisania można w registratnrze 


żonej ciała hipotecznege nie stanowiącej przejrzeć. j ) 
Fruśki Hareuła własnej, w sprawie egzeku- Turka dnia 4 listopada 1881. 
cyjnej Zakładu kredytowego włościańskiego (417 3—3) Edy Et. 


L. 6055. C. k. sąd powiatowy w Turce 
podaje niniejszem do wiadomości, że na za- 
spokojenie pretensyi dyrekcyi zakładu kred. 
włośc. we Lwowie w kwocie 200 zł. w. a. 
z pn. dozwolono licytacyę realneści pod lk. 
62 sub. rep. 27 w Tarnawie niżnej, dłużni- 
ka Hrycia Jurezyka własnej, w sądzie tutej- 
szym przeprowadzić się mającą w dniach 25 
stycznia, 27 lutego i 28 marca 1882, każ- 
dym razem e godzinie 10 prz:d południem, 
na trzecim terminie niżej ceny szacunkowej 

Cena wywołania wynosi 500 zł 

Wadyum zaś 50 zł. 

Co do innych warunków lieytacyjnych 
można się pvinformować w tusądowej regi- 
straturze lub przy licytacji. 

Turka dnia 31 października 1881. 
(416 3—3) tigłoszemie. 

i L. 6050. O. k. s;d powiatowy w Turce 
podaje niniejsz«n do publicznej wiadomoś i, 
że w dniach 24 stycznia, 24 lutego i 27 
marca i882 odbędz e się przymusowa sprze- 
daż realneści nietabularnej, pod J. kons. 130 

;subr. 90 w Michniowcu położonej, dłużni- 
' czej masy nieobjętej śp. Hrysia Milkowicza 
własnej, w tutejszym e. k. sądzie na rzecz 
zakładu kredytowego włościańskiego Na Za- 
spokojenie sumy 98 zł. w. a. z pu, każdym 
razem o godzi.ie 9 przed południem z tea, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś 
na trzecim także niżej tejże sprzedaną bę- 
dzie. 

Cena szacunkowa 300 zł 

Wadyum wynosi 10 pr 

Resztę wa unków w tutejszej registra 


pto. 140 zł 64 ct. w. a. w dniach: 15 lu- 
tego, 15 marca i 18 kwietiia 1882 zawsze 
o godzinie 10tej rano w sądzie. 

Cenę wywołania ustanawia się na 250 zł. 

Wadyum 25 zł. 

Resztę warunków wolno 
sądzie. 


przejrzeć w 


C. k. sąd powiatowy. 

Radymno dnia Ż1go grudnia 1881, 
(418 3—3) ©Wóbmienaczonie. 

L. 6467. O. k. sąd powiatowy w Turce 
podaje nisiejszem do publicznej wiadomości, 
że w dniach 1 lutego, 1 marca i 3 kwietnia 
1882 odbędzie się przymusowa sprzedaż re- 
alneści nietabularnej, pod n. k. 118 subrep. 
116 w Boberce położonej, dłużników Jakima 
i Feni Pachuliczów własnej, w tutejszym e. ` 
k. sądzie na rzecz Zakładu kredytowegu wło- 
Śuiańskiego na zaspokojenie sumy 100 zł. a. 
w.  pa., każdym razem o godzinie 9 przed 
p łudniem z tem, te na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim taiże niżej 
tejże sprzedauą będzie. 

Cena szacunkowa 250 zł., wadyum wy- 
nosi 10 proceni. Resztę warunków w tutej-: 
szej registraturze. 

Turk» dnia 10 listopada 1881. 

(420 3—3)  ©bwieszczenie. 

L. 6466 O. k. sąd powiatowy w Turce 
podaje niniejszem do publiezaej wiadomości, 
że w dniach 1 lutego, 1 marca i 3 kwietnia 
1882 odbędzie się przymusosa sprzedaż re- 
ałności nietatularn=j. pod n. k. 37 subrep. 
136 w Jabłonce niżnej położonej, dłużniczej 
masy po ś.p Stefanie Maruszczaku wł«snej, 
w tutejszym e. k. sądzie na rzecz Zakładu 
kredytowego *łościańskiego na zaspokojenie | 115 
sumy 100 zł a. w. z pn każdym razem o9 (415 
godzinie przed południem z tem, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta za cenę 
szacunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim 
ta'że niżej tejże sprzedana będzie. 

Cena szacunkowa 600 zł., wadyum wy- 
nosi 10 procent Resztę warunków w tutej- 
szej registraturze. 

Turka dnia 10 listopada 1881. 

(430 8—3) Eddy bt 

L. 4849. ©. k. sąd powiatowy w Zy- 
wcu ogłasza, iż celem zaspokojenia pretensyi 
dr. Rósslera w kwocie 46 zł. 84 et. z pn. 
odbędzie się w dniach 1 lutego, 1 marca i 
29 marca 1882, każdym razem o godzinie 10 
rano, publiczna ER pk, pod Nr. 
257 w Jeleśni położonej, ciała tabularnegoļ nin, EE > k : 
nie stanowiącej, składającej się z 1/8 zeci A t a w registraturze 
pap | 77, dłużnika Józefa Pęcikie- SE A E onie 
wicza własnej. WE 4%, S 

Na TZ pierwszych terminach real- Turka dnia 25 listopada 1881. 
ność będzie wspomniana tylko wyżej ceny EV 
szacunkowej lub za takową, na trzecim nawet Doniesienia prywatne, 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną. x -. NE n 

Cana wywołania 340 zł. w. a. gEIĘKIYTZGCXNEIYCIEC 30E33 


Wad 35 zł. w. a. 
Warunki T eaii akt zastawniczego B E U R D 
Nauczycielskie 


opisania i oszacoxania przejrzeć można w 
Heleny Nowoleckiej 


; 
tutejszosądswej registraturze. M 
3 C. k. sąd powiatowy. + 
Żywiec 18 listo'ada 1881 u 
(419 5—3) Edyki. $ ww E rako wrie 
M Ul. Gołębia Nr. :6. 
$ Powyższa firma ułatwia wybór żądanych 
m Nauczycielek i Nauczycieli, posia- 
K 


| turze. 
Turka dnia 12 hstopada 1881. 
3-3) KBdyk t. 
L. 7282. C. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie 
pretensyi dyrekcy: zakładu kredyt. włośc. we 
Lwowie przeciw Michałowi Jaworskiemu pto. 
78 zł. 88 et. i 40 zł. 82 et. w. a. z pn. od- 
będzie się w sądzie tutejszym w dniach 26 
stycznia, 27 lutego i 47 marca 188%, każ- 
dym razem o godzinie 9 przed połudziem 
egzekucyjna sprzedaż realności pod l. 77 rep. 
30 w Mielnic:nem położonej z tem, iż na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl- 
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś na 
trzecim tękżs poniżej te: sprzedaną zostanie. 
Cena wywołania 250 zł. 
Wadyum 25 zł w. a. 
Resztę warunków, tudzież protokół za 


L 7041. © k. sąd powiatowy w Turce 

zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie 

pretensyi dyrekcyi zakładu kredytowego wło- | 

ściańskiego we Lwowie przeciw Hryciowi dach PO R kwalifkacyę, tak pod 

r ć p względe a aj ści je 

Zoryło Pe 91 zł 52 (U, a PE: a: obcych niebiajej, muzyki, a 

dzie się w sądzie tutejszy m w dniach 24 i rysusków. Tudzież poleca bony, Polki 

st eznia, 24 lutego i 27 marca 1882, każdym i eudzoziemki, które na żądanie, sprowadza 

rarem o godzinie 9 przed południem egze- z zagranicy, z gwarancyą strony moralnej, 

kueyjna sprzedaż realn'sci pod l 70 rep. 68 wi ud w tym rodzaju zlecenia zała- 

w Wołczem położonej z tem, iż na pier a b asp (Zz koresp:nden- 
A ; w cye, lub osobiste porozumienie. 

wszych dwóch terminach realność ta tylko za H. No s 

lub wyżej ceny szacnnkowej, zaś na trzecim j owolecka. 

także poniżej tej sprzedaną zostanie NE30E3JGEI©0CEI0E - E 


QOGOOOCOOOCOROOCOOCOOE 
Dyrekcya 
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej 


we Lwowie, 


spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością 
w Rynku pod l. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, że 
a) eskontuje weksle swoich członków i wydaje pożyczki na skrypła, 

„ b) przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od karporacyj, stowarzyszeń i innych 
osób prywatnych, nienależących do Towarzystwa wszelkie wkładki w gotówce na rachunek 
bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe wydaje. Ot kwot złożonych, 
oblicza procent od daty ich ulokowania aż do daty podniesienia, a mianowicie: 

1. z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem sześć od sta rocznie, 
2. z krótszem wypowiedzeniem pięć i pół od sta. 
Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 
do 100 z» bez wypowiedzenia, 

od 100 zdr. do 5.) x7: u0-dniowem wypowiedzeniem , 

od 500 złr. do 10C0 .a 60-duiowem wypowiedzeniem, 

od 1000 złr. i resz'> iz, tału za 90-dniowem wypowiedzeniem. 

Dı REKTOROWIE: 


Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski. 
(7938 12—12) 


QOQOOOOCOCOOHOOCOOCOCCE 


E HOE IGEDE IEJĘCJEKEIĘKIGOZ 


AAA YE ZZA PRZ NI NEAOAN EAE CYNY AŻ 
ODOOCOOOOOOOO0>OOODOCEOOOOOOOOGOGO002 
X ) 
$ W r : €zteroma medailemi saslugi £ listem 
© Środki & 
ts rodki na włosy. 

w! iżandolina przytrzymuje włosy, daje piękny połysk i przyjemny zapach —25 1 —50 $ 
BriHantina odświeża i nadaje piękny połysk włosom, oraz trwały i przyjemny zapach —'50 8, 
| s£osmetyic, do przytrzymania peruki « : A 3 3 5 » r 5 —30 6 
e S£osmetyk na wąsy w lepszym gatunku r 20 i —'50 ? 
| Kosmetyk na wąsy jasny, ciemny i czarny . WAS E 5 ; . —'10 —25 i 50 g 
Olejek taninowy wzmacnia włosy i oczyszcza skórę, daje piękny połysk, utrwala barwę i [E] 
pA pobudza włosy do porostu, » 50 * - 5 5 z b ; —50 
f dj Olejek chinowy powszechnie używa się przeciw wypadaniu włosów, wzmacnia cebulki wło- ə 
2 sowe i pobudza je do wytwarzania włosów ; 3 ; ; —50 5 
m Olejek kj KE a pomadowania i konserwowania włosów —50 > 4 
migdałowy do pomadowania 5 — 30 
o Olejek rozedowy na włosy a 3 : : : i —50 », 
8, DnE eag na włosy z , : j : : S —50 
ejek fijolkowy na włosy NTS —60 |$b 
e Qilejek jażminow » E 
jaż y na włosy o s j : S 5 > 3 . ; ; —50 
8 Pomada kosmetyczna czyli odmładniająca włosy. Przez swe specyficzne dzia- 
g łanie przywraca włosom siwym i wypłowiałym naturalną barwę. 
al i NE , 
PK J Ih t mag. farmacyi i chemik 
S> Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice 1. 20. C 1—) l 
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K. k. priv. allgemeine 
österreichische Boden-Credit-Anstalt. 


Im Folge der am 14 Jänner d. J. stattgehabten 28. Verlosung der 5’ igen 
sojihr. Bank-Valuta-Pfandbriefe der k. k. priv. allg. österr. Boden-Cre- 
dit-Anstalt der Emission von Jahre 1868 gelangen siutnmtliche noch im 
Umlaufe befindliche Pfandbriefe dieser Emission zur Rückzahlung. 

Die Rückzahlung dieser gezogenen Pfandbriefe erfolgtam 19 April 1852 bei der 
gessellschaftlichen Haupt-Cassa in Wien und werden hiebei die 5°/pigen Zinsen vom 
l Jänner bis [9 April mit 6. W. fi. 1°50 für je fi, 100. — Nominale seperat vergütet. 

Die weitere Verzinsung dieser Pfandbriefe hört mit dem 
19 April 1582 auf. Die Pfandbriefen, an denen der Coupon per 1 Juli 
1882 oder spätere Coupons fehlen, wird der Betrag der fehlenden Coupons 
vom Capitale in Abzug gebracht. 

Die k. k. priv. allg. österr. Boden-Oredit-Anstak ist bereit, den Inhabern 
der gezogenen Pfandbriefe, insoweit ihr Vorrath reicht, 4/,9/ige oder 
4'/,1ge Pfandbriefe zum jeweiligen Tagescourse zu überlassen. 

Wici. 18 Jänner 1882. 


Von der Direction. 
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MAAGERA 


o - P 
e. k. wyłącznie BA urz. prawdziwy, czyszczony 


TRAN z WĄTROBY 


preparowany przez Wilhelma Maagera we Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako łatwy de stra- 
wienia także dzieciom szczególnie zalecany i ordynownuy, za najczystszy, 
najlepszy i za najnaturalniejszy uznany środek* przeciw słabościom 
piersi I płuc, szkrefułom, ostudom, czyrakom, wyrzu- 
tom naskórnym, słabościom gruczułowym, osłabieniom 
it. p. FLASZEKA po 1 zł w moim składzie fabrycznym Wien, HMen- 
markt Nr. B**) lub w najznaczniejszych aptekach i handlach korzennych 
w monarchii. 


We Lwowie: w aptece pod ,,Złotym Słoniem* Henryka Blumen- 
- felda, Plae Krakowski, dalej u FP. Mikolascha, J. Beisora. Z. Ruekera, K. Krzy- 

= £ żanowskiego, aptek., St. Markiewicza, W. Marszałkiewicza, K. Klimowicza, K. 
Ballahana, Leib Schleichera, kup. Baranów: J. Fraeukla, kup., Bochnia: F. Reiss, apt, w Zot- 
szowcach: M. Schenkelbach kup., Borszczów: P. Riesel, kup., Brody: Kd. Liszka, K. B Witosław- 
ki apt. i A. Inlender apt., Brzeżamy: W. Kordecki apt, J. Margulies, B. Fadenhecht, kupcy Bu- 
dzanów: D. Jasiński apt., Czortków: L. Nos wdowa apt., Markus Brennholz kupiec. Drohobycz: L. 
Dobrzynieeki, H. Blumenfeld, W. Raczka, apt. Dzików: Chawe Glanz, handel korz. Gorlice: W. 
Mieszkowski, kup. Horodenka: M. Aksentowicz. apt., S. B. Offenberger, kupcy. Jarosław: J. Rohm 
apt., Jaworów: L. Lachowicz apt. Kalusz: Kisig Bienenfeld, Kiwa Littmann kupe. Kołomyja: Da- 
wid Kramer, M. Bolchower, J. S. Friedman, Hersch Clayes, Sam. Hermann, St. Bereznieki, kup., 
Ab. Dawid Landesberg kup. Kopyczyńce: J. Markiewicz kup. Kossów: Markus Kamil, E. Litman, 
kup. Kraków: J. 'Prauezyński, W. Redyk, F. Gralewski, K. Wiszniewski, E. Radler, J. Kaczkowski 
apt., Jan Janiga, St. Feiutuch kup. Podgórze: J. Skakalski spt., AKrakowiec: J. Wł. Łobos apt., 
Kozżowa: Stan. Miedlieki. apt., Kutty: Alter Sekler, Leib Kahlmann, A. H. Weiser, M. Regenbogen 
kup. Lutowiska: Moses Majer Schmerler. Maków: Norb. Raab, kup. Mikulińce: St. Miedlieki apt. 
Luser Morgenstern kup. Milówka: M Quirini, apt, Mościska: S. Kissuberg kupiec, Nowy Sącz: Ka- 
rol Laur knpiee. Oświęcim: J. Grzesicki apt. Przemyśl: M. Kozłowski, Sam. Baran, M. Krug; §. 
Syrop, A Kabinowiez, Leon Brüll, kup. Przemyślany: E. Baranowski apt. Radowce: 0. Alth, J. 
Rossignan, Decane apt. Radymno: M Smychowski apt. Rostoki: K Sehainhorn kupiec Rzeszów: 
A. Karpiński apt. J. Schaitter i Sp., Hirsch Gleicher, S. Blumenberg, M. Weintraub kup., Sambor 
J. Aleksiowicz apt., Ant. Kromer, B Zuławski kup., S. Schneid kup. Sieniawa: Chaim Ratte, Chas- 
kel Teitelbaum kup. Skała: I. Weidberg kup. Smatyn: Ed. Böhm kup. Sokal: W- Semetkowski 
kup. Stanisławów : J. Macura, A. Beill apt., Kalman Jonas, Chaim Halpern, Noachim Halpern, Efr. 
Wagelstein kup., Wilhelm Waldeck kup. Sirzeliska nowe: Osias Henne kup. Suczawa: J. Jachor 
apt., Berl Terker kup., Tarnopol: F. Jamrógiewiez apt, A. Buchelt: Herm Kahane apt., A. Mora- 
wetza spadkob. i Karol Fr. Popowicz, X. Irantz kup. Tarnów: L. Chodacki apt, H. Wittmajer, 
W. Miildneri Sp, F. Leszezyński. Zrembowla: St. Lipnieki apt Wieliczka: F. Bruno Mieczyński 
apt. Wiśnicz: J. Kubickiego wdowa. H. Markiewiez apt. Izydor Kanner kup. Załoźśce: M. S Mo- 
szczysker kup. Zbaraż: Sindel-Segal kup. Złoczów: Jos. Gold kup. Żółkiew: Adolf Dadez apt. Żu- 
rawno: L. Postępski apt. Żywiec: A. Heezko & Golecki, A. Blumenthal apt. 


*, W sajnowszych czasach napełniają do trójkątnych flaszek niektóre handle zwykły i nie- 
czyszczony tran i sprzedają takowy publiczności jako prawdziwy i czyszezony tran z qdorscha, 
wyrsbn Masgera. Ażeby zapobiedz tym oszustwom, uprasza się tylko te flaszki jako praw- 
dziwym tranem wyrobu Maagora napełnione uważać, które na llaszee mają etykietę powyższą marką 
ochronna kapsle na korku i przepisem użycia z nazwiskiem Maager, zaopatrzone Są. 


| *=) Tamże znajduje się główny skład dla austro-węgierskiej monarchii bandażów i opatrun- 
ków Listerowskich A ARG | fabryki w Schaffhausen, fabryki Sozodont Halli Ruekle No 
wym Jorku i fabryki legumin Harteustoin & Co, w Chemnitz. 


(0536 7- 2) 
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Uwiadomiemie. 


Znana Firma od 22 lat 
poleca nowo załs.oną 


pracownię i Skład obuwia 


dla dam i dzieci 
we własnym domu, ulica Śkarbkowski 


1. 16, dawniej niższa Ormiańska. 

Zamówienia w miejscu jako też na prowin: 
cyę uskutecznia się w jak najkrótszym czasie 
podług najnowszej mody, po cenach bardzo 
przystępnych. Obuwie niedogodne przyjmuję 
napowrót. Z, szacunkiem 


Jan Arbaszewski. 


(484 --2 


BRE” świeży iu 
Netto 4*|,, klo. opakowan. drewniane franco zł. 3.85 
„o ac, klo. - blaszanne č „ zł. 4.20 


IEF Słonina świeża W8 


Netto 43/a klo. grubej wędzonej, białej, lub 
paprykowanej, franco. . . . 


Powidła doskonałe 
Netto 4*/,, kilo franco . . . 


Marmulada Morelowa 1 klo. 


Sliwki suszone 
Netto 4%], Klo. franco 


Świece milowe 


zł. 4.20 


zł. 1.60 
zł. 1.80 


zł. 220 


8 paczek à 560 gr. 6 lub 5 szt. I. franko zł, 4.50 

„007, 4  AZAMADEA TH 
10 ; a 450 , A MEJ 7% 22.54.60 
0 à 450 , m l 5 ze ćśki 


Tomasz Gturowicz 
Budńpeszt. 


(286 3-10) 


Ziota księga 


Szlachty POLSKIEJ 


Czwarty Rocznik 
wyszedł z druku i zostal rozesłany 
abonentom. 

Uprasza się o jak najwcześniej: 
sze zgłoszenia rodzin, pragną- 
cych być pomieszezonemi w V. Roezniku, 
Przedpłata na V. Rocznik wynosi 
6 złr. za egzemplarz, którą przyjmuje 
wyłączmie niżej podpisany. 

Poznań 10 grudnia 1881 r 


Teodor Żychliński 
św. Marcin 48. 
(8:43 6—10) 


4 


francuskie rznięte, neapo- 
litańskie toczone. oraz 


Biżuterye 
Hs «p n> za M ab ure, 


poleca w wielkim wyborze po stałych cenach 
HANDEL 


Romalda Turasiewicza 


przy ul. Akademickiej l. 22. 
— (252 4 
BLKL 


f 
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X 
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Nakładem moim wyszedł i jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach 


Zbiór Krakowiaków 


ułożony na fortepian przez W. ftiehlinga. 

Obejmuje 26 ulubionych Krakowiaków, 
między innemi : Na Wawel, na Wawel. Studziń- 
skiego — Dalej chłopcy, dalej ży wo, Hofmanna 
-- Wesół i Szezęśliwy, Moniuszki - Krako- 
wiaki Zborowskiego i innych. 

Cena 1 złr. 2e- Zamówienia wprost do 
mnie za przekazem pocztowym przesyłam 


franco. ] « 
Juliusz Wiidt, księgarz 

w Krakowie. 

(285 2—4) 


DQOGCOODSKOWOD UE 


Folwark : 


wa Lwowie, przed rogatką przy gościńcu, 
składający się z kamieniezki jeduopią- 
trowej, domu parterowego, nowo wymu- 
rowanych budynków na kilkadziesiąt 
sztuk inwentaraa żywego, studni na dzie- 
dzińcu, z 3-morgowym sadem i ogrodem 
nu jarzyny, nowo oparkanionym, cegiel- 
nią, kamieniołomem, do 50 morgów zie- 
mi w jednym kawałku, zaraz do sprze- 
dania. Bliższa wiadomość u właściciela 
Kamila Strzyżowskiego, przy ulicy Ha- 
liekiej l. 4 wa Lwowie. 
(211 4--6) 
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A. HALSKE 


Handel towarów żelaznych, 


we LWOWIE, ulica Halicka, 
Poleca jako powszechnie uznane za najlepsze : 
Kyżwy „Halifaks“, najprzedniejsze. 
Kuchnie naftowe po złr. 3, 4, 5.50, 7 zł. 
Latarnie (Sturmlaternen) po zł, 1.70 i 1.90. 
Pochoduie naftowe po zir. 2.90. (212 4—8) 
Kuchnie i latarnie moje dają światło jasne i 
czyste, są jedynemi pod każdym względem, najzupeł- 
niej odpowiadające celowi. 
Skład HERBATY od lat 20 znany w Galieyi, 
z tych samych źródeł co Orłowa w Warszawie, w ce- 
nach po złr, 2, 3. 4i 5 za "a kilo. — Proszek 
herbaciany zir. 1.40 za ta kilo. 


WW Przeciw 
24 godzin 


wykończa sie eboćby najstrojniejsza suknia 
J ę y 


za miernem wynagrodzeniem podług najnow- 
szej mody, także kraje i pasuje sta- 
niki po 50 ct. 


Pracownia sukieh damskich i bielizny 
meskiej 
JURKIEWICZ 


ul. Halicka 1. 44. 
(813 4—15) 
CEEE A EEEE 


' Zupełnie świeży transport 
| ze zbioru 1881/82 r. 

|  gpzzze uw y BPornej 

| przez d u e z sprowadzonej 


"B 


> za, tla kilo 
"Czemu. żółrokwiatowa aromat . . 


fa ERBATY 
chińskiej 

| a mianowicie : Cena 

| Nro zł. 440 
i Nr. 2 Juntojczam, białokwiatowa . zł. 3:60 
Nr. 3 Wuadzym, szara »romatyczna słe3 S 
Nr. 4 Naopuchomę, „ mało narkot. . at 295 
Nr 5 Congo, czarna familijna . zo 1:80 
Nr. 6 Wysiewisi z herbaty. . . . zł. 1730 
Nr. 7 A » najlepszych berbat , zi. 1-50 


! KAWA w najprzedniejszych rodzajach 
majtaniej w handlu 


St. Markiewicza 
we Lwowie liynek t. RA M 
88 


4 uh 57 


Se ETER AREA 


KŻ ) yk T 

ppp c 
PLASTER LHAPSIAJ 
j LE PERDIEL-REBOULLEAU ğ 
g Jedynie przyjęty w ŚSzpitalach 

jako najlepszy, najdogodniejszy, 
aajpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków 

przeciw 

KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIU 


REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 
etc., etc. 


i 


i 
j 


KAKASOK HIKKAA KY 


fN: 


4 Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu- 
canych plastrom naśladującym Thapsia 
Le Perdiel - Reboulleau wymagać na- 
leży we wszystkich aptekach, rysunku 
i podpisów powyżej umieszczenych 
(poczwórnie zmniejszonych). 


, Skład we Lwowie w aptekach P. Mikolascha 
If: Krzyżanowskiego ; w Czerniowtcach w aptae 
P. Golichowskciego. ie 

> wetie AES e 


(08-71 0294) 


LAKE 


Ogłoszenie licytacji 


wa dostawę zaprzęgów dla gminy 
m Lwowa. 


Dna 81 stycznia 1882 
godzinie 12 w południe odbędzie się się III 
Departamencie Magistratu publicznia pertra- 
„ktacya cełam oddania w przedsiębiorstwo 
| dostawy ośmiu (8) par koni zdrowych i sil- 
inych z wyżywieniem obsłngą, uerzężą i po- 
į trzebnymi wozami do wywozu śmiecia z do- 
"mów i innych robó: publicznych oraz szyb- 
į kiego dowozu wody na wypadek pożaru, nie- 
mniej dostawy dwóch (2) rar kori z wyży- 
|wieniem z modną karetą i powozem wzgię- 
duie saniami z ozdobną : przężąć i fornalami 
(w galowej liberyi dla dyspozycyi Prezydenta 
i miasta i do jazd komisyjnych w czasie od 


(480 


Mający zamiar ubiegan a się o powyź- 
sze przedsiębiorstwo mogą począs szy od dnia 
i dzisiejszego aż do ostatecznego terminu wy- 
| żej wyżna zopego wnosić do IIL Departamen- 


| kolarne) bądź pisemne. Wadyum 100 zł. 
| Bliższe warunki w III Departamencie 
Magistratu. 
Magistrat król. stoł. miasta 
Wa Lwowie dnia 12 stye nia 1882. 
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we wtorek o` 


i 1 kwietnia 1882 do końca grudnia 1864 r.) 


,tu Magistratu swe ofery bądź usta (proto- | 


| 
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Dyetaryusz 


młody, czerstwy. wyżej wykształconi, biegły 
w polskiem i riemierkiein, pismo piękne, szybkie, 
posiadający elhlubne świadectwa, biegły w mə- 
nipulacyi sądowej i zakładaniu 


EO WEWN AE 5 | CZAK 
p ; 5 $ R >. smga 
NIORSZY 
Zdrojowiska Solankowe -Borowinowe 


poleca swoje cenne 


przetwory lecznicze do picia i kapieli 


i przyjmuje zamówienia na takowe. 


na 


Woda gorzka naturalna z zdroju 
„Bonifacego w małych dawkach sprawia już 
obfite wypróżuienia beż bolu i upośledzenia trawienia 
i zaleca się wskutek tego do dłuższego użycia, 

Sól gorzka rodzina ze zdroju „Bonifacego“ 
ługowana pod koutrolą komisyi Towarzystwa lekarzy 
galicyjskich i e. k. p:ofesora chemii Dr. Radziszew- 
skiego, na sposób soli kLarlsbadzkiej, 

Na zasadzie doświadczenia, zrobionego tak w 
kliniee wojej, jakoteż w praktyce prywatnej, uważam 
wycie soli morszyńskiej ze zdroju „Bonifacego jako 
srodka bez bolu 1 osłabienia lekko czyszezącego za 
nader skuteczne. Z tego powodu przenoszę podawanie 
tej soli w cierpieniach Kobiecych z zatkaniem pułą- 
czonych, nad sól Karlsbadzką, glauberską, oraz wody 
gorzkie i mogę ja sumiennie polecić, w miejsce wy- 
mienionych srodkow leczuiczych, z dodatkiem, że eo 
do działania i skutku takowe przewyższa. 

Lwów d. 17 listopada 1891, (445 1--6) 

Prof. Dr. Adam Czyżewicz 
e. k. radca zdrowia. 


Rug brome-selankowy ze zdroju 
„Magdalemy*, takiej samej dobroci jak kreue- 
nachski i halski. 

Eng borowiurwo-solaakewy, po raz 
pierwszy do użytku lekarskieso wytworzony, a posia- 
dający przy miernej stosunkowo ilości soli kuchennej 
i bromu wiele kwasu mrówkowego i żelaza, Powyż- 
sze Ługi są n: składzie w Wiednia u pp. Dr. J N. 
von Heinrich, właściciela Roinisches Bad, zaś główny 
skład dla Austr. u Dr Wells, e. k. liweranta nad- 
wornego wód mineralnych zum Blauen Igel“ 1. 5. 

Na składach: w Krakowie u pana J. Wentzla 
(upoważniona Filia wód mineralnych naturalnych Ga- 
licyjskich i Czeskich). We Lwowie w aptekach Pp.: 
K. Mikolaseha, J. Beisera, J. Piepesa, C. Krzyża- 
nowskiego, Z. Ruckera, w handlu p. Karola Klimo- 
wieza; w Tarnowie u p. J. Reida apt; w Rzeszowie 
w handl. Śchaittera i spółki; w Przemyślu u p H 
Tarczyńskiego apt., w Czerniowcach w handlu p Ig- 
nacego Schnircha; w Słanisławowie u p. Jana Ma- 
cury; w Stryju u p. Zagórskiego; w lassach w apt. 
pp. Antoniego Lindego, A. Racowitz, Rudolfa Pete- 
lenza, Franciszka Kobga: w Roman w apt. p. Maksa 
Fränkla; w Bakan w bandlu p. Jurista: w Botusza- 
nach w han:ilu p. M. Spilera; w Suczawie w aptekach 
pp. Mik. Kar:zewskiego i Julinsza Fichera. 
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Wiedeń dnia 2 styeznia 1582. 
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Na rzecz austryackiego Towarzystwa czerwonego krzyża 


urządza się 
z najwyższegó polecenia $% Jego c. ik. Apostolskiej Mości 


nadzwyczajna w 128.066 wygranych uposiżona 


5 E LA KOIN 
LOTERYA PANSTWOWA 
iha 3 
której ciagnienie nastąpi dnia 9 marca 1882. 
3 główne wygrane po zl. 60.000, zł. 20.000, zł. 10.000 
austr. renty w złocie, dalej 18 poprzednich i następnych wygranych po 600 zł, 400 zł. i 260 zì. renty 


w złocie, 10 wygranych po 1.00: zł. 15 wygranych po 400 zł. i 20 wygranych po 200 zł. renty w złocie. 
nakoniec wygrane w gotówce w kwocie 102.000 zi. 


12.066 wygranych 12.066 
w kwocie 


zł, ©<©0Q©.0060 zi. 


Bli'sze szczezóły zawiera plan gry, który Otrzymać meżna wraz z losami. w oddziale loteryi rządowej 
w Wiedniu Stadt, kiemergasse 7, Ż piętro, Jacoberhof, jak niemniej w licznych miejscach sprzedaży losów. 
=Á Losy przesyła się franco Z 


Z e. k. ibyrekcyi loteryi. 


EINE: BAR KA RESI AS h E E (ZOTAC SEINEN roty EEE pea, LE OBO 


diz 5 
mit dem Beiblatte „Nene Wiener Modens Welt” I 
Unerkaftung und Belehrung. 
Diejcż Journal gählt die berühimteften Autoren deg Ju- 
i Auśslandeż au feinen Mitarbeitern und erfreut fich in Folge femer 
augerordentlichen Reihhaltigteit und Gediegenheit des beiten Grfol- 
ges Trog des Manigfaltigen wnd in hohem Make interejfanten | 
Snhaltes beträgt der Ubonnementż=Preis unr 1 Gulden vierteljährig. 
Man abonirt am beften per Poftanweijung bei der ` 
Wdmtnijtration der illnjtr. Zcitjhvijt „Neue Weit“ 
Wien, IX., Maximilianpłatz 3. 
Probe Nummern auf Berlangen franco 


Na karnawa? 1882! 


Mekawiczki 


ala.„Sxra Bernhardt ze skórek glace i duń- 
skich, franenskim krojem, także z boku sznurowane, 
robi do miary (279 4—4) 


J. N. SPOZARSKI 
rękawicznik 

ulica Halieka LL 25 we LWOWIE. 

SAB Uprasza się o wczesne zamówienie. "SB 

SET TT 


„trzeżonego Pan Bóg strzeże” 


Towar jest najtańszym, jeśli pociąganym 
wprost z fabryki. 


F. C. FLADER, 


Jóhstedt w Saksonii, 
fadrykańt najtańszych i najlepszych 
sizawek 


nagrodzony 19 złotemi medalami na wystawacb, 
W ostatnich 10 latach 3320 sikawek 


sprzedanych. 

„IŁYDRONETY* Sikawki pokojowe od 9 złr. 

Sikawki ręczne od 42 złr. — Bez zbiornika $ 
od 14 złr. . 


Mag. Bliższa wiadomość u WŁ. Żaaka, 1. 10 z 
Piekarska, Lwów. (9010 5--26) JĄ 


EWIE rann Mars 


ANAIEN NKOSK 


3 Szematyzm 
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RAON 
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Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księst. Krakowskiem 


na rok 
SMEST | 
JES 882 "Gej 
nabyć możn». po cen e 2 zł. 60 ct, 
w Jivspedycyi 
„GAZPTY LWOWSKIEJ 
Zamiejscowi zechcą przesłsć % zł. 
70 ct., z których brzypadu 10 et. 
na opakowanie 1 list frarhtowy. 
SBB Szemiiyzm przesyłamy 
tylko za uiszczeniem należyto- 
ści z góry. Za pobraniem nale- 


Żytości nie przeżyłamy Szema- 
YZI. f 


V AAANCAOKE AONO 


ANGORO 


| 
ti 


OK RAOKACACAOK 


ZKNONOK 
ROKACKAOKKZK 


lios 2 zł. 


Oddział Loteryi rsądowej. 


Wir empfehlen uujeren gcebrten Sejern und Refjerinien baë 
Familien=-jotrnal 


Velt“ 


und l! 


Mit Gratis Prämien. 


LEWICEI wypożyczanie naczynia stołowego 


We Lwowie, ulica Mrybunalska I. 6. . 
$- i A l z porcelany i szkła, 
GLOWNY SKŁAD DLA GALICYT 062 2—)| ptażew i koszów na owoce, oraz aeży i widelców ma uczty, 


Porcelany, Szkła i towarów. mieszanych 326 bale | wieczorki. 


j i Podczas pobytu Najjaśniejszego Pana ws Lwowie, dostarczałem nakrycie „stołowe $ 
29. za Mtapirap mn Ww  E"<p fx um ji LAC u U IE „a ćw JCIEĘ 


równocześnie na obydwa bal 


DUE” Najlepsze krew tworzące pożywiewie "HM z fabryki Starker i Pobuda, k. nadwornych dostawlcieli w Sztuttgardzie. Malto- Legumimosen=czekolada 
jest według orzeczenia pierwszorzędnych medycznych powag «la 6sób cierpiących na złe trawienie i na sżkrofuły, tudzież dla dzieci cierpiących na niedokrewność, dla kobiet karmiących dzieci, dla dziewcząt słabe 
konstytucyi itp., znakomicie pożywnym i przyjemnym napojem. Melito Legu RRiSUBECM=NIAK M udowodniła swą skuteczność jako wzmacniająca i lekko strawna zupa w powyżej wyszczególnionych słabo- 
ściach, tak sawo jako nadzwyczaj pożywny śródex, jak niemiej jako wyśmienita żywność dia dzieci od pierwszego roku życia potząwszy, Szczegółowe ceny są wydrukowane na wszystkich pakietach. Środek ten dostać 
można we wszystkich aptekach i handlach korzennych monarchii. a en gros w głównym składzie Pawła Eckardt w Wiedniu I, Weichburggasse 24. (6582 4 12) 


ment de Mile 
a plasieurs places de bonnes françaises à : r 2 
offrire. — Lemberg rue Czarniecki HD ip | k wW | k 
mnr. 28: (6436 1- 2) r. EA OISKI 
Znany od lat kilkudziesięciu w Wiedniu 

dom goscinny Mifczesa poszukuje 


„pod Grenadyerem. miejskim“, FF" WPEawnego EF 


TYYTKYWYY DELG 0%-0000900600066086%0-0 
r | $ TeTajnowszy PORADNIK mój. wy- 
Ważne dla Dam. | 


$ +% danie IIE o słabościach z zakażenia krwi 
pochodzących (weneryczuych) obojga płci, oraz 

Z powodu spóźnionego sezonu i wiel- 
kiego zapasu 


sposoby leczenia, według najnowszych pogla- 
dow opracowany, z przydatkiem o prostytucyl, 

prawdziwych paryskich 

kapeluszy damskich 


0%0-—0—4-—© © 


można nabyć u mnie za 1 zł. za pobraniem poczt. 

1 zł. 20 et. Także udzielam rady listownie. 

kiikunastolełni specya- 

Dr. A. Berger, lista chorób płciowych, 

oraz lekarz chorób dzieci. Ord. dowowa od 3 
do 5 po poł Ul. Karola Ludwika l. 7. 


najnowszego i najgustowniejszego fasonu sprze- 


20 00600 01% 


"ag SSE wd 3 + gł j E H 
daje się 8 po cenach zadziwiająco (306 2—?) przy ulicy Sobieskiego, wprost starej Boenicy, ix t 
tanich Ipee eeeago eS HO]a powodu nieszczęścia familiinego pozostanie oneyprien a y 
tak rzadko zającej się sposobności, mieć Ważne | A RDZA COO N mą władającego doskonale w mowie i pi- 


clcguncki prawdziwy paryski kapelusz za bez- 
cen. Każdy kapelusz jest opatrzony firmą fa- 
bryczuą. Za zaliczką lub przesyłką kwoty prze- 
syłamy s ak filsowy lub aksamitny 
pluszowy lub bobrowy najnowszej formy i gu- 
stownie ubrany prawdziwem strusiem lub fan- 


o una to Tii nl śmie tak polskim jak i niemieckim języ- 
gł Rodi i Ołów, | ce et ta atea e gan 
lub do szkół wyższych, znajdą pomieszczenie, stół, Dla tańczących ! l formy poprawnej i mogącego być 


pomoc w naukach, konwersacyę francuską i niemiec- i i 4 
ką, lekeye muzyki, a nadewszystko opiekę macierzyń- rzeczywistem nawet w trudnych i waż 


i 
Żadaa mie powinna przeto zaniechać | 
I : A 
| b. m. wieczór. 


tastyoznam piórem i franouskiemi kwiatami || | ska. — Biiższa wiadomość w biurze nauezycielskien | M gece salonowe nych sprawach wyręczeniem. 
przedtem podwójnie kosztowalo. || | © Z- Krzyżanowskiej, ul. Czarnieckiego 1 28 A ; (446 2-- 3) 
Kapelusze, któreby nie przypadały do gustu, we Lwowie (476 1-8) | czyli praktyczny przewodnik dla 


7 p: A = 
przyjmujemy napowrót. Tak samo można dostać ań stwo dobr Czyszki | tańczących. ES um En za, Ë 


czepeczki, ubiorki, żaboty, kwiaty, koron- CE a a — Zob — BE — 


ki, rękawiczki i wachlarze. f i m"qbqHi m 3 Ę "NE 
* : potrzebuje ed 1 lutego $E Kontradans, — Mazur. — Lansyer. — Polka. — 
Grand Magasin de Modes „mm Mi MK sm. kawalera, zdolnego do upra- Polka - Mazurka — Galop. Kotylion. — holenderski importowany 
wy jarzyn i oramżeryi, tudzież ogrodu spacero- Oberek. — Krakowiak, — Zakończenie. t let x 
w KRAKOWIE ul. Grodzka licz. 55. wego. — Zgłosić się można na miejscu lub Nakładem PZYLETNI 
(218 2— świadectwa swe nadesłać do Zarządu dóbr zdolmy do rezpiodu 


w Czyszkach poczta Nowemiasto. 
(474 | --3) 


3) 
00900$000+0500850 


— . Prawni 


ukończony, poszukuje zajęcia w 
godzinach popołudniowych jako nauczy- 
ciel, lektor, pisarz i t. p. 


KAR rt K oh u , WA, Bo pra cia 
Saaana || a s | |] Ustagnięte Skutki lecznicze 
f Lem ` ATM 


F. H. RICHTERA, tetat i ___ ma sprzedaż (41 22 
| i d0 2-9 lw Wolicy poczta Sokal. 
ANT man EA TW e TETRA we” Y REGAWAMJ TEE E JETIWY o 
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| ę R i s A y 
2 w l niew weń PPT P jedynie prawdziwego piwa zdrowia z ekstraktu słodo- A 
EO ren g „ego Hama Mofa, słodowej czekolady zdrowia i 
po e a | g piersiowych cukierków stodowych od kaszlu, w cier- 


materyi i okrycia wszelkiego rodzaju. 

Rynek licz. 43, pod firmą p. FAszw=r=go 
Girodzińskiejjo, głzie udzielam jaz dua- 
wniej naukę kroju i szycia sukień damskich. 


Puulima StcidL. 


$ pieniach piersiowych, osłabieniu, braku 
> krwi itd. 


i Do e, k. dostawcy nadwornego Pana JANA HOFFA 
7 król. radcy komisylnego, posiadacza ck, złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wysokich orderów, 
- "WWW W NW M Mu AA do GW W 
— Mi wyłącznego fabrykanta ekstraktów stodowych I AA b» | nadwornego większej części 
ata sŻ-(etn aja anssia zin a i $ książąt europnjskich, w Wiednia, Fabryka: Grabenhoil, Briunerstrasse N. 2, 
IRI ek | Comptonr i sklas fabryczny: Graben, Briunerstrasse N. 8. 


Paulina Sarnów. 5 L.J. Malewski $ $ Poświadczenie skuteczności z Wiednia 
m. Bomiatkatska s. © JH gd osoby zajmującej wysokie stanowisko 


wowaro wszelkiego rodzaju wyborowe : Piwo słodowe i.czekolada słodowa uwolniły imię po użyciu 58 flaszek piwa i 10 kilów oze- 


e Er 4 z 
Pracownia bfi 1: 
sukień damskich 
ulica Teatralna l. 9, 
wchćd od ulicy Kilińskiego l. 2 na I. piętrze, 
WUskuśecznia 


toalety balowe |2 e 
i wieczorowe Korków 


według najświeższej mody, oraz wszelkie w za- kataleońskich 


kres krawieczyzny wchodzą':e roboty po ce» 
mach jak najprzystępniejszych. |. założona w r. 1877.- 


merkt po cenach najtańszych, jukoteż koiady słodowej szybko i zupełuie od kataru brouchiatis, Gukiorki słodowe skutkują bardzo uspa- 
korki damskie do bucików, po- kajająco. Kontyuuję oheenie kuracyę by się ochronić od wpływów ostrego powietrza i proszę prze- 
deszwy, płyty pod owady, koła do mie- to o nową przesyłkę, Z nujgorętszem podziękowenióm zobowiązana 

|m lenia jagtet i drzewo korkowe w rozmai- Marya Baronowa du Mont z domu hrabina Battianyi. 


= tych wielkościach, B r 
ty FABRYKA Orzeczenia lekarskie. 


Profesor Dr. Zeiteles w Ołomuńcu: Hoffa ekstrakt słodowy i czeko» 
lada słodówa są wyborne środki wzmacniające. — Prof. Dr, śklebzinskky w Wiedniu, 
taj radea sanit. Or. Grätzor w Wrocławiu: Niema lepszych środków pożywnych leczniczych, 
jak Hoff» ekstrakt słodowy i Holfa czekolada ułodowa. Prof. Dr. Leyden, Leipziger 
Platz 6 8 w Berlinie, ordynuje preparaty słodowe Hoffa w przypadłościach osłabienia, 

Za specyalnem wdaniem się mego lekarza domowego Dr. Armheima (Aleksanderstrasse 50) 
otrzymalem już dwie przesyłki po I3 flaszek pańskiego piwa słodowego uznanego jako wyśmienicie 
skutkującego. Pańskie piwo słodowe udowodniło znakomicie swą skuteczność w moich cierpieniach 
piersiowych trwających już od wielu lat przy nieustannym kaszlu i wyrzucaniu flegmy, Sprawito 
mi zaaczną ulgę szczególnie z rana i wieczór gdym je pił zagrzane. Upraszam o dalszą przesyłkę. 

Berlin dnia 8 października 1881. 

H. Hanisch: ucue Friedrichsstrasse 5/3 bei Otto, 


Przestroga 


Wszystkie wyroby słodowe opatrzone sy na etykietach uboczną marką ochronną (popiersie) 


wynalazcy i 3 
Pierwszego fabrykanta 


Fana Hoffa, w formie owalnej, pod ty zupełny podpis (Jobann Hoffi. Gdzie tego znaku niema, 
należy wyrób jako falszywy, nie przyjąć. 

Główny skład we LWOWIE u Z. kuckera, J. Boisera, Piotra Mikolascha, B. 
Blumenfaldh aptekarzy i C. Balabana; w BIAŁEJ u Zabystraana apt; w BRUDACH we wszystkich 
aptekach; w BOCHNI a Michnika kap; w QZEENIOWCACH n J. Golichowskiego i Beldewiea 
apt, braci Tabukar i Ienacego Sehnireha w DROHOBYCZU u Z. Jabłońskiego, Dobrzynieekiega 

i Rataka apt.: w JAROSŁAWIU u I. Rohm ap., S. Ellonberga i Wisłockiego apt; w ROŁOMAYI 

pa u Jana Sidorowicza; w KRAKOWIE u Jana Janigi. I. Trauczyńskiego, Ed. Fuchsa. Redyka, Sie- 

dleckiego, Stockmara, Wiśniewskiego apt; w „ÓWYM SĄCZU u I. Grosslard i w aptekach ; w 

PRZEMYGLU u M. Kozłowskiego i M. Kruga i we wszystkich aptesach; w RZESZOWIE u Kar- 

pióskiego I w aptece w Rynku, u Schaitlera i spół. i Neugobauera: w SAMBORZE u K. Maresclia 

i Aleksiewieza apt: w SANUKU u Hochdorfa i Sary Fromu; w SFANISŁAWOWIE n Jana Ma 

„ury apt. w STRYJU u Dr. J. Nussenhlatt st eomp.; i w obu aptekach; w SUCZAWIE u Edw. 
Liszki apt. nakonieć prawie we wszystkich aptekach kraju. dz HL 

(462 1-4) 


ic 26, ky) 1 


(111 


ODO0ODBODNORCAGGO | ZE OOECEOOCCGEH 
IBOOOOGEOWKIOGOGECE || -- | 
Najpiękniejsze | Na karnawał 
KALAFIORY ma rak 1558, 
| 


a aoao iet Wajnówszę minione Tańce 
Kompoty włoskie F. Tymolskiego, 


Morl A m" Po żmiwach „Mazury“ + HO a 
Pak (a litrowy 75 et. Naj bud< jak buwało „Dunka 
słoik t, jitrowy A zk. 45 et. ją > 


E o A T A G4 ct. 
z najwyborniejszych owoców poleca | zykiwszek Bolha traneuskać . 45 W 
Ep Ra, e.» Poine kwiaty „Kadryle z moty- 
Karol limmowicz 
Wałowa Li. (85 2—5) o leko > RNE e 
AQDUSDO215000705_ me sman zae aaa 


wów naradowy ch A ać 4 - MGZÓWCO 
Z aruksrni Wr koziasmeco uł Owrrnaoezge | IR Jon Wonurs Papier g © ko marzyw. fabryki papieru” Seblógiwachi, 


) 


seo” Dostać można we wszystkich księ- 


